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Dwa gospodarcze ,bilanse 
Bezrobocie i. nędza w kraja.eh kapitalistycznych· 

Wzrost produkcji przemysłowej i rolnej w ZSRR 
i w ~rajach demokracji ludowej 
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ACHESON: - Co to za posągi? , 
TRUMAN: - To ostatnie pamiątki amerykańskiego protekto-Raport Organizacji Narodów Zjednoczonych o sytuacji gospodarczej świata ratu nad Chinami nadęsłane nam przez Czang - Kai - Szeka. 

WASZYNGTON (PAP). Sekreta­
riat ONZ ogłosił 2, 3 : 4 część rapor­
tu o sytuacji gospodarczej świata. · 

I. SPADEK PRODUKCn W KRA 
JACH KAPITALISTYCZNYCH I 
WZROST PRODUKCJI ZSRR I 
KRAJACH DEMOKRACn LUDO­
WEJ. 

Raport wskazuje, że w roku 1948 
nastąpiło zahamowanie wzrostu pro 
dukcj! przemysłowej i rolnej we 
wszystkich krajach kapitalistycz­
nych, zaś początek roku 1949 przy­
niósł znaczny spadek produkcji w 
tych krajach. · 

Raport stwierdza zarazem znacz­
ny wzrost produkcji p17.emysłowej 

Zwy~ręska 

i rolnej w ZSRR i w krajach Eu­
ropy wschodniej. 

Bezrobocie w USA wzrosło nie tyl 
ko w przemyśle, lecz równ:eż w go­

. spodarstwie rolnym. W 1948 roku 
liczba robotników rolnych zmniej­
szyła się o 180 tys. w porównaniu z 
rokiem 1947. 

Il. SPADEK EKSPORTU USA. 
Raport stwierdza, że mimo „porno 

cy" udzielanej przez Stany 'Zjedno­
czone· innym krajom, zgodnie z pla­
nem Marshalla, - eksport Stanów 
Zjednoczonych w roku 1948 wykazał 
znaczny spadek. 

Ili. SYTUACJA KRAJOW AME­
RYKI t.ACIŃSKJEJ. 

ofensywa 

Penetracja monopoli amerykań­
skich spowodowała wydatne pogor­
szenie się sytuacji gospodarczej kra­
jów Ameryki Łacińskiej, które za­
lane przez towary Stanów Zjedno­
czonych - zniewolone były zmniej­
szyć swą produkcję. 

IV. SYTUACJA KRAJOW BLI­
SKIEGO WSCHODU I .AFRYKI. 

Jakkolwiek kraje Bliskiego Wscho 
du nie ucierpiały bezpośrednio w 
wyniku drugiej wojny św!atowej -
z ledwością osiągnęły one w roku 
1948 przedwojenny poziom prod11k­
cji rolnej, Irak zaś .oraz Iran nie 
osiągnęły nawet tego poriomu. 

Raport stwierdza, że w szczegól-

nie c:ężkiej sytuacji znalazła się tu-
lavlcza ludność Afryki. Jakkolwiek 
1\ ta powojenne przyniosły Afryce do 
b.·~ urodzaje, konsumpcja artyku­
łów produkcji rolnej na głowę lud­
ności znacznie zmalała i jest na naj 
niższym w świecie poz!omie. 
Powyższy stan r zeczy tłumaczy 

się okolicznością, że kraje kolonial­
ne: Anglia, Francja i Belgia wzmo­
gł3 wywóz produktów rolnych z 
afrvkańskich kolon:i i terytoriów 
poriopiecznych. 

V. SPADEK PRODUKCJI I 
WZROST BFZROBOCIA W KRA­
JACH EUROPY ZACHODNIEJ. 

Raport stwierdza, że pierwszy kwar 
tał 1949 roku przyniósł znaczny spa 
dek produkcji przemysłowej we 
wszystkich krajach Europy z wyjąt 
kiem ZSRR i k rajów demokracji lu-
dowe j. . 

Katolickie masy pracujące 
nie chcą popierać 
reakcyjnych wichrzeń podżegaczy 
Komentarz Tzssa o 11chwale Watykanu 

na 
chińskich wcisk ludowych 

wszystki.eh t·rontac.h 

P rOdukcja rolna, która we więk­
szości krajów Europy zachodniej nie 
os!ągnęła poziomu przedwojennego 
- wvkazuie w roku 1949 t endencie 
spadkową i kraje te odczuwają brak 
chleba. masła, tłuszczów 1. innych 
artykułów produkcji rolnej. 

MOSKWA (PAP). - Rzymski 
korespondent Agencji Tass, ko­
mentując niedawną uchwałę Wa­
tykanu, grożącą ekskomuniką 
członkom partii komunistycznych 
i robotniczych, podkreśla, że po­
wzięcie tego rodzaju uchwały, 
przypominającej najbardziej po­
nure la t a średniowiecza, . świad­
czy o niepokoju głowy Kościoła 
katolickiego, wywołanym oddale 
n iem się milionowych r zesz ka­
tolickich od reakcyjnej polityki, 
głoszonej przez Watykan . 

Rzesze katolickie nie chcą po­
pierać reakcyjnej polityki Waty­
kanu, polityki współuczestnictwa 
w agresywnych planach imperia 
listycznych. 

ko wojnie i tym właśnie wytłuma 
czyć należy ich sympatię i popar­
cie, jakiego udzielają postępowym 
organizacjom występującym w O• 
bronie współpracy narodów, a 
zwłaszcza partiom komunistycz­
n ym i robGtniczym, które kroczą 
w awangardzie walki o pokój i de 
mokrację. 

Watykan - podkreśla dal ej ko 
respondent Tass - liczy w idocz· 
n ie n a to, że przy pom ocy pogró­
żek i r epresji w zm ocni swe słab­
nące wpływy wśród wiernych. 
Jednakże odgłosy na uchwałę Wa 
tykanu, napływające z szer egu kra 
jów, do\vodzą, że próba Wat yka­
nu, osłabienia tw órczych wysił­
ków n a rodów, zakończyła się nie 
powodzeniem. Przytłaczająca więk 
szość k atolickiej ludności pracują 
cej n ie dała posłuchu podżega­
niom W atykanu. 

NOWY JORK (PAPJ. Zródła. a.me­
rykań kle j~dnomy~lnie potwierdza­
ją daLze sukcesy ofensywy Armii 
Ludowej w Chinach Południowych. 
Oddz!ały generała Lin-Piao posu­

nęły slę o 80 km od południa od 
C7.ang-Sza wzdłuż Unii kolejowej 
Kanton-Hankcm i zajęły miasto Lu­
Iiou. Bardziej na południe na od­
cinku Pen-Jang formacje Armil Lu­
dowej pod dowództwem generała 
Lu-Po-Czeng atakują Juhsien , po­
łożone w odległości 30 km na pół­
nocny - zachód od węzła kolejowe­
go Hen-Jang. Zaciekłe walki toczą 
się w okolicy Hen-Szan między 
Hen-J;;ing i Czang-Sza. 

Na zachód od linii kolejowej Kan­
ton- Hankou na odcinku Szang­
Sza, Wojska Ludowe dotarły do 
przedmieść Czang-Teh położonego 
w odległości 160 km na północny -
zachód od Czang-Sza. 

Sukcesy Wojsk Ludowych zmusi-

ły dowódcę kuomintangowskiego 
Pat-Czung-Hsi do przeriiei.!enia swo 
jej kwatery głównej z Hen-Jang 
bardziej na południe do Czen-Sien. 
Według otrzymanych wiadomości po 
ważna część sił generała Pai-Czung­
Hsi wycofała s!ę do prowincji 
Kwang-Si, aby uniknąć otoczenia 
przez Wojska Ludowe. 
Według doniesień koresponden­

tów amerykańskich należy się liczyć 
z zajęciem Kantonu przez Wojska 

Lud~e w połowie sierpnia br. We­
dług ich obliczeń czołówki Wojsk 
Ludowych oddalone są zaled wie o 
270 mil od Kantonu. 
Potwierdzają się również doniesie 

nia o pomyślnym przebiegu ofen­
sywy Wojsk Ludowych nad środko­
wym biegiem Jang-Tse-Czuangu w 
k ierunku na prowincję Szehuan i jej 
stolicę Czun-King, gdzle znajdowa­
ła s:ę siedziba rżądu chińskiego w 
czasie inwazji japońskiej.• 

Acheson wreszcie zrozumiał •.• 
WASZYNGTON (PAP). Sekretarz 

Stanu USA Acheson, składl.jąc w ko 
misji spra.w zagra.nicznych Izby Re­
prezentantów oświadczenie na te­
mat programu militaniego Truma­
na, stwierdził w odpowiedzi na py­
tanie jednego z cdonków komisji, 
i:e Chiny kuomintangowskie nie zo-

stały objęte tym pr-0gra.mem, gdyż 
pomoc militarna dla Chin kuomin­
tangowskich ze strony USA jest w 
chwili obecnej niemożliwa.. W ko­
łach politycznych stolicy USA 
oświadczenie Achesona Jest zgodnie 
interpretowane, jako oficjalne po­
twierdzenie ostatecznej klęski 
Czang-Kai-Szeka. 

Odoow'.erlnio do t ego nastapił 
~wałtownv wzro!': łwzl'o'hocla w kra 
jach Eul'OOV zachodniej. 

VI. SYTU AC.TA GO~l"ODARCZA 
71SRR I KRAJOW DEMOKRACJI 
LUDOWEJ. 

Raport podkreśla dalszy wzrost 
produkcji przemy~łowej i rolnej w 
pierwszym kwartale br . w ZW.azku 
Rad:rieckim 1 krajach demokracji 

Katolickie masy pracujące -
pisze korespondent Tass - na ca­
łym świecie w coraz większym sto 
pniu głosują za pokojem przeciw 

ludowej. k / k ze-:! :;~~~~m p~:t~~~yr·p~:~i;; Po ratyfikacii DO tu at antyc iego 
produkcj~ globalne}, przewid?.'iany na 
tecn okres przez plan pięcioletni. Ra­
port przyznaje. że dotychczasowe 
wyniki pozwalają przypuszczać, iż 
pięc!oletni plan r adziecki wykona­
n y zostanie w ciągu czterech lat. 

W ZSRR obserwuje sie stały pro­
ce~ obniżki cen, co powodu je wzrost 
siłv nabywcze; ludności pracuiacej. 

VII. PROBLEMY HANDLU ZA­
GRASICZNEGO KRAJOW EURO­
PY ZACHODNl~J. 

przez parlament francuski 

Rząd Oueuille'a - zdrajcą narodu 
Komunikat Biura Politycznego KP Francji 

p ARYż (P .A.P) -
1

Rada. Republiki przez Parlament, dokonana. większościq. 
ratyfikowała w piątek pakt atlantycki - od socjalistów do gaullistów włącz„ 
284 głosami prz1>ciwko 20. nie - ma charakter ściśle klasowy. 

* • * Deputowani komunistyczni, oraz pew 

Antyrobotnicza· polityka rządu angielskiego Uzależnione od handlu -ze Stanami 
Zjednoczonymi. kraje Europv zachod 
niej wykazują pogorszen:e się bilan 
su handlo-..ve~o i płatniczego. 

P .A.RYŻ (P .AP) - Biuro P olityczne na. liczba deputowanych postępowych, 
Francuskiej Partii Komunistyeznej wy którzy głosowa.li przeciwko ratyfikacji 
dało komunikat, w którym stwierdza, paktu - postąpili zgodnie z wolą. po. 
że ratyfikacja. paktu atlantyckiego koju, wyrażoną. przez naród. 

W roku 1948 zauważyć się dały 

tendencje do rozszer zenia wymiany . Występy muzyk6w polski.eh w ZSRR h andlowej między krajami Europy 
· stawią W. Brytanię w obliczu bankructwa 

Poseł Złlliacus o całkowitym uzależnieniu się Anglii od St. Ziednoc.zonych 

LONDYN (P .AP) - Poseł Zillis.cus 
opublikował broszurę, w którd' przed_ 
st.awia. istotne .powody usunięcia. go 
z Lab011r P arty i charakteryzuje zgub_ 
n1t dla. interesów klasy robotniczej 
Wielkiej Brytanii. politykę rządu la.bou 
rzystoW11kiego. 

Zilliacus stwierdza, iż przyt"Lyną wy_ 
ilalenia. go z partii było to, że stał się 
„symbolem a.ntybevinizmu' ' , podczas 
~dy przywódcy J,abour Party stanęli 
1111. r eakcyjnych pozycjach Be\ńna.. 

Skutki reakcyjnej polityki rządu La.. 
hour Party - stwierdza Zilliacus -
odczuwa brytyjska klasa robotni~u., 
na. której niską. stop9 życiowt dokonu_ 
je rząd coraz to nowych zamachów. 

Zilliacus zapowiada, że !lytuacja go_ 
~podarcza Wielkiej Brytanii ulegać b9. 
dzie dalszemu pogorszeniu. Wielka Bry 
tania, na. poły zbankrut-0wana, uza.leż_ 
niła sit całkowicie od Stanów Zjedno_ 
czonych i zajtta. udziałem w wy8cip 
zbrojeń 1. „zimnej wojnie'•, zaniedbuje 
jedyny środek, money wyprowadzić 
ilł z kryzysu, tj. ścisq wsp6łpract eko_ 
nomiczą z kraja.mi Europy Wschod_ 
niej. 

Syti.1acja Wielkiej Brytanii j est eo 
raz gorsza - z~ polityka rządu la_ 
bourzystowskiego coraz „mniej socjali_ 
stvc:>.:na". 

·Zilliacus stwierdza, fe cechująca pra 
wicowych przywódców Labour P)lrty 
„choroba. antykomunizmu" w rozwoju 

zachodniej a Związkiem Radriec- h ł ' 
k!m i kraiami Europv wschodniei. stały się manifestacją przyjaznyc węz OW 

swym prowadzi nieuchronnie do fa._ VIII. PRZECIWIF.lQ'STWA AN- łączących kulturę pols~ą j radziecką 
seyzmu. GLO - AMERYKAlQ'SKlE. 

W zako:ll.czeniu swej broszury Zi llia_ Raport przytacza d ane, śW.adczące MOSKWA. Dot~hca:asowe dwa ko_ncertów stwierdza, iż przybyli do 
cn11 podkre6la. z naciskiem, że Wielką o pogłębianiu ' s:e przeciwieństw an- koncerty muzyków polsk!ch w Moskwy muzycy polscy są godnymi 
Bryta.nif ura.tować moze tylko zanie_ glo - amerykańskich. ~os~wie wy'Yołały . sz:e~oki od- przedstawicielami nowej demokra-
cha.nie rea.kc,-jnej polityki wewnętrz_ Dane r apor tu wykazują, t e mono- dzwięk w pras1e radneckie3. W p r ze . 1 kL 
nej 1 za.granicznej 1 oparcie sit w sto_ pole amerykańskie wypierają An- dedniu trze ciego występu artystów tyc~eJ ~o s . .'. 
111mka.ch n.równo A Związkiem Ra._ glię ze światowych r~ków zbytu i polsk!ch dziennik „Wieczernaja Dz:ennik stwierdza, lZ pierwszy 

. . ~ to nawet w t akich kraiach , jak No- Moskwa" opublikował obszerny ar- koncert muzyków polskich w Mo-
dzieckun, Ja.k i S anami Zjednoczony_ w a Zeland!a, Kanada i Afryka, nie tykuł zaopatrzony w fotografie go- skwie ze współudziałem wybitnych 
mi na. załoteniach Karty Narodów I mów!ąc już oczywiście o krajach ści polskich , w k tórym podsu.mowu-
Zjednoczonych. . Ameryki Łacińskiej. I jąc wrażenia z pierwszych dwóch wykonawców radzieckich stał się 

Czynny udział Wojska Polskiego 
ódbudoIDe kraju· 

Oświadczenie wicemin.· Obrony Narodowej gen. Jaroszewicza 
w 

manifestacją przyjaznych stosun-
ków i węzłów łączących bratnie kul 
tury; polską i radziecką. 

„Utalentowan! wokaliści i instru­
mentailiści polscy - pisze dziennik 
- zademonstrowali w urozmaico­
nym repertuarze swą kulturę od­
twórczą 1 subtelny artyzm". 

-0-

Strajk 
W kilku wierszach 

WARSZAWA (PAP) - W ramach podsumowania. dorobku społeczeJi. 
stwa. polskiego w 5_letnim dziele odbudowy kraju, wiceminister obrony 
narodowej, gen. b ryg. Piotr J aroszewicz, opowi&dział przedstawicielowi 
P olskiej Agencji Prasowej (PAP) o udziale odrodzonego · Wojska. Pol_ 
skiego w odbudowie Stolicy. 

Jllł, gdy obejrzy cuda., dokonane r t ka... 
mi 1 mózgiem P"lskiego 1ntyniera., pol_ 
skiego architekta., majstra 1 polskiego 
robotnika.. 

Poza. wybudomi.niem mostów ponto_ 
nowych, żołnierze -Odrodzonego Wojska 
Polskiego pracc;rwali przy zbudowaniu, 
ntrzymaniu i eksploatacji mostu wyso_ 
kowodnego, drewnianego, oraz okazali 
wydatną. pomoc przy budowie mostu 
stałego im. ks. J . Poniatowskiego. 

15 tys. robotników 
budowlanych 

Współzawodnictwo murarzy 
We wspólz1rn:odoirtą ie pomi~dzy 

tri'•jkowymi zrspołami murarskimi SPB 
- i PPB w Binl)·mstoku. 7.wyciężyła t rój 

l ~a murarska SPB, kładąc w ciągu 8 
i.;01lzin 20.70fi cegieł, co stanowi 1.i5li 
procent normy. 

W Dymitrowgradzie o Polsce 
Odb·da Aię w Dymitrowgradzie uro_ 

•·1ysta· akailca1ia, na której redak•or 
1,~c7.elny organu związków zaw-odo_ 
'"".Yt'h ,,Tru<1' ', :~mew, 'I\ ygłosił referat 
" clorohku i a"ktnalnyrh zagadnieniacn 
Pol~ki LudowPj. 

Nowy minis t e r sprawiedliwości 
U S A 

. fini>ter sprn"\\"irdliwo!lci "C"SA Clark 
':inowany ?.Ot'ltał przez prezydenta 
11mn na •ęilzią. l'ądu n11j~·ższego na 
j'~c zmarłego niedawno Franka 

. „ · •rph,,- fł;!O. 

• ",1;• ,.m mini~trem snrawiedliwo6:ii 

został senator Howard Me Gra th, obec 
rry przewodniczący Komitetu Central_ 
nego partii demokratycznej.. 

Nieustające prowokacje. 
Dzienniki albańskie donoszą, lŻ w 

ci1rnu 20 dni lipca. grerkie wojska. mo_ 
narcho_faszystowskie 81 razy narus7.y_ 
ły granicę albańRką. 

- żołnierz Polski Ludowej - mówi nia. mostów Poniato~kiego, średnico_ 
gen. .Jaroszewicz - bierze pełny udział wego, Slit~ko_Dą.browskiego, oraz wspa 
w odbudowie. i przebudowie kraju. nialej a.rterii W-Z, 

Data wyzwolenia. Warszawy, to jest Warto sitgnąć pamięcił do owego 
17 styczpia 1945 roku, jest równocześ_ okresu 1 porównać go z obecnym sta_ 
nie pierwRzym dniem rozpoczęcia. pra_ nem, a zapewne każdego sceptyka., czy 
<'Y nad odbudową. niedowiarka. natchnie t-0 otucą i du_ 

W dniu przrbycia jednostpk saper_, 
skieh do Warszawy, mia~to stało jesz_ 

• r.ze w płomieniach. Saperzy zostali 
wi~c skierowani pnt'>de wszy.stkim do 
tłumienia. pożarów. 

Zniwa w Czechosłowacji 
Akcja t egoroczuyeh żniw na terenie 

rałt>j RepuMiki C7..echoslciwa.e.ldaj ma 
przc.bir.g pomyślny, osię.ga.ją.e w nie_ 
który<:h ok.ręgaelt Tt>km«:lowe tempo. 
„~a. Slowarji i. na J\.foi·awaeh rozpoc~­
to już młóckę zboża. 

Nowy ambasador 
Bułgarii· w ZSRR 

Siadami W. Brytanii 
Przykład Wielkiej Brytanii. kt6ra 

zwróciła. &ię do „Europej;;kiej Raiły 
W•półpracy Ekonom~c:z:nej" o podwyż_ 
szenie jej „pomocy'' dolarowej - zp.11-
lazł naśladowców: -:w Danii i No~. 

Należv równiPż zaznaczy~, że -
opróc.z ~ami11ow11.ui11. miasta :_ Niemcy 
po:r.osta.wili duite ilości bomb lotni_ 
<izych, pociRk6w art~•lPr~·j><kirh i in_ 
ny~h nmteriałt\w wylnt<·howyl!h, które 
n:tleżało koniecznie usuuą.ć. 
J&śli mowa o wielkim i ofiarnym 

wysiłku saperów, należy podkreślić, jak 
wieUtim dobrodziejstwem dla. urucho_ 
mieni.a. nowego źycia było wówczas 
zbudowanie przez saperów pierwszego 
mostu pontonoft«o wobec wybudowa._ . 

MOSKWA (PAP). Dnia 29 bm. 
przewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR - Szwernłk przy 
jął na K1·.!mlu ambasadora Ludowej 
Republiki Bułgarskiej w- ZSRR Bła­
gojewą, która wręczyła mu swe li­
sty uw:erzytelniające. 

Prezydent Szwernik odbył na­
stępnie z p. Błagojewą rozmowę, w 
której brał udzial: wiceminister 
Gromy ko. 

Dalszym etapem -Odbudowy Warsza_ 
'l'\"Y, podjęt.ym przez odrodzone Wojsko 
Polskie, było odgruzowanie Stolicy. 

Jeśli chod,pi o samą odbudowę, t o w 
cil!gu lat 1945-48 Wojsko Polskie od_ 
huclowalo, lub zbudowało ponad 2 mi_ 
liony 186 tys. metrów sześć. różnych 

huilynków. 
W przeddzień święta Ourodzenia za_ 

k,pńczono budowę Teatru Domu żołnie_ 
rza, dawniejRzego Teatru Narodowego. 

Na. 08i Saskiej stanie również 

pomnik kU czci bob.a.terów walk o wol_ 
nośt i demokracj9. 

w Belgii 
BRUKSELA (PAP). Od przeszło 

trzech tygodni trwa w Belgii strajk 
15 tys. robotn:ków budowlanych , do 
magających się podwyiki płac i od· 
powiednich warunków pracy. 

W związku z tym strajkif:n: !:!d­
były się wielkie manifestacje w 
Antwerpii i Courtrai. 

Komunikat 
UWAGA, KORESPONDENCI 

FABRYCZNI „GŁOSU". 
Dnia 2 sierpn ia - t. j. we 

wtorek - o godzinie 19-tej w 
sali projekcyjnej Wyiszej Szko· 
ły Filmowej w Łodzi, przy ul. 
Targowej 61, zostanie bezpłat­
nie wyświetlony dla kGrespon• 
dentów fabrycznych „Głosu" no 
wy film produkcji · rac'lzieckiei 
p. t. „Piosenki Ludowe", 

REDAKCJA „GŁOSU" 



• o wiarę -
- tu o wolność sprawa'~ 

„„=m111111m„mm:•m11mwa11113s:nK1mrrJ111„1J111„„„-..i ... 11111w11:111eemi„„c:w ... •••MWllZ~ml'llma„mwa 

W czwartkowym numer:• „Głosu" SO· nil! .i na~zymi . prawami, Jelli wa.ue de­
mie~ciliśmy kilka rnllmiennych Ul.'fJO- kretalia coś znaczyć b~q? Gardzq już 
minków historycznych o karygodnym nimi ws:yalde narody nie dlatego, iżby 
nadr4;;w:miu przez papiedwo i c:Sęść ros pobo':noAć n~ świecie ai, zmniej~s.rła, 
politykou:a.ne;1D h!eru ek.akDmuniki i in ale dl4tego, żE SOBIE rOWE DEKRE­
terdyk•ów (tj. klątw -kościelnych „du- TALIA) tYCIE U'DZKIE, OJCZYZ· 
żych" i „małych") dl-a celów nie majlJ· NIJ, CZU~ 1 MIENIE NASZE MAŁO 
c:ych nie w1pt5lnego z relipq. Jl"' A.t,J.„.". . 
Dziś chcielibylmy na ttm tem.11t przy „Mówię, eo mói.l'i~. na to, abrm ll'!JA 11; 

toczyć jC$zCze jedn~ wypowiedź pr:e:a r:al u·olnyclt od niebezpieczl!ń&twa. Nie 
jakiegoś „poltępowca" owych cto.16w, podeirztu:11jcie m.nie o hflrezię nni ,., 
koso.i z .. gm~nu", leci wręci przeciw- sprzvjaniP h!!re%ji. WSZYSTKO. W 
nie - shdnego prsedawwiclela „~·on· CO".f WTE'-1.ZH, OD DZTEr.KA. WIE. 
serwy"„ k11rmozyna, potf~nc.1Jo vlelmożę RZE 1 nZI~ NA. STARf>.§C I, JAK 
polskicso, Mnatora Rsec:pospolitej azla !'AM> PRZY WTERZE M0.1F:J P07,(). 
clieckiej, pana z panów, httmana kDron STAć PRAGNE. TAK NTF. CHr.t A/,. 
nego ]'Ina Tar11ow•kie30. Bl'M. A111' SI$ INNI OD NlEJ ITT. 

Jan. Tarnowsld był hetmanem za cza 1,JCZ 41 I. ALE TV Nrn () WTARF:, 
sów Z)'gmrmta Au1u~ta (wiek XV[). Zna TU O WOI,NOAć SPRAW A. kr~rqicie 
ne to było nazu:leko w ówczesnym świe drkret1liami u:n.~:ymi zgwałcili...!". 
łfr politycznym. i 1połl!c1nym, znane * • * 
w świecie 1.-o~cieln.vm, gdyi Tarnowski Cztery tdeki niedługo minq „d t'ztWl 

był k'ltolikiem żarliwym i gorącym.. A piotrkmmkiPl(O wy111miP11ia hłtmanri }fJ· 

prz.~id nie kto inny, tylko u-kfoie ten na Tarnowdcieso. Pol.tkfl j!lt nil' Je,q 
głęboko u·ierzqcy magnat uczególnie lcról„atwem, nłe je~t <>ic•r:nq 1A'f Plmo­
o~tro zaataknwal świeckie uros:r~zenia :i:ów i r>anków: j('.•t rrolnym i niepodle­
kleru, ostro i namiętnie rozprawil się plym krajem, rz:ł!d:onym nn za.~ndac11 
:t n11dużywanq przez papiesttco dla ce- drmokratycznycli pr~ei ui·i111nlony z nie 
lów t:Y3IO pDlit)'czn„ch . - kl111vą reli· 14·oli lud. Pnpf P•twn. tłlrr 1'1ór11gn krtSl 
gfpą i motnoulrul:-tu·o pol.~kiP hrlr. pr>wot· 
Dzieło się ro Anno Domini 1552, na nym konk11renr.cm. w walce o· u-lfldżf 

posled:eiiri Sejmu Walnego w Piotrka śu:iecką, ai1tk11 diiś wplywiSw pr>Tityci 
u·ie. Wielkq burzl/ wśród posłów i se- n,·ch w Pnl•ce I.udowej, w Pr>lsct>, bu. 
natDl'Ów u--yu;ołala na tym posiedzeniu d1tjqcei nok6i i pr„wdziWą wolnr>!ć i 
sprawa obłr>:i1one10 klqtu-ą kanonika prze aprau·iedliumść społeczńą. Szuka .ich 
my.tkie„o, ki. Stanislou:a Orzechowskie za uuclkn cenę. rdajqc !Obie dobr:e 
go. Do~ta.ło się u:ówcza.~ poTitykiers· sprawę, iż lat1rn b,·ln wygrać btSj 0 wply 
twu papie1ki~mu, dostało. Ale oddaj- wy w nouym par!tu·ie s pank.ami fdo­

my lepiej 1łos hetmanowi Tarnow.,kie- 11uszczajrrc ich p? prmtu do ,,półki w 
ntu, kt6ry s tymi słowy zwrócił sir do .iwil:ckicl1 interesach). tmdno iest atoli 
bi-,kup6w-se1uuor6w: kupić .cutt·errnnolć Pol~ki ·n<I śrdrulo­
. ,,Pr:ytdturc:r.vliście sobie prawa ma- m3·rh inte;rs6w państwa Twfofł•ego. pa­

jestatu NA MOCY J.A.l(lCH DEKRET.A. 'triotycinych robntników i chlnpów. trud 
LlóW, KTóRE Y NAS NIC NIE ZNA no, a raczej wręcz nie m<>żli1ce jest zep 
GZ,J., a tym rn.n.iei u krtSlri, co na naste clinqć ich do pozie>mu niewn1nlkńu· wa. 
przysięgał prau:n i przez nie siedii na tykańsko-Tcapitalistycznych. 
t~?:'tie, a ni~ ~ woli papiefa i dekret?· I dlatego nic nie pomogq ,.dekretalia", 
l1.ow. Riu~~ ·cie .•obłe klqtwy tam, gd:1e które łycie lw!zkie, ojczysn11 cze§ć ł 
nę w~u bolil!··· mienie naue mrilo watq... Na nic .!il} 

,,Nie ~ę:lzie kr6l trzymał w ręku mir? nie zda na!lfriać oręż religiftty dla ce­
łza l'tr Wa.tse zachrenia, ANI MY NIE lów wierze :r.golri obcych i wro~ich. Pol 
ODD.4.1it'Y GlóW NASZYCH POD skie ma&y wieri:qce tdedzq dobrze, iż 
Pt't4W.4., KTóRYMI OKRUTNE ..1'U NIE O WIAR~. TU () WOV\'O.~(; 
S!'<RZl'nY l FARYZEUSZE PISMO SPRAWA ... !". Wolno!.~ prau·dzit!!IJ, wol 
. ~WI~TE SPLAMILI. cqy nadto w bie no~ł od farzmn r:an6w i pozosta.iącego 
zqcym rok11 do okrucietMtwa praw wa· na ich 1dasnych 11sługrch c;:ękl rozpo· 
szych ćo.Jamy nienawiść, a kt6i by tcas lit~·kou·aiego kleru, wnlnojć wre~zcie 
dłużej rn'l~ii? Pytrcie, co :robicie z od &trachów wojC'nnych i tC'Trnru rrrnmo 
M1sz»mi dtkrctaliam.i, j~śli nic :nac:r.yć wo-lmrerlali&tyczno-watrkaii&kiego ... 
11j~ będą? A my &ię pytamy, co ar~ .!f.l1· Stef. 

... „ 

/ 

Domy rosnq 
~-.--- ia grzyby po deszczu 

Rozmach budownłctwa' mieszkaniowego w. ZSRR 
.li okretie powojenny-ni we wszyst 
W kich miasteczkach i wsiach 
Zwiąi.ku Radzieckiego rozwinęły slę 
na azeroką skalę roboty bud'.)wla­
ne. W ciągu p!erwszych trzech lat 
powojennego planu pięcioletniego w 
miastach 1 osiedl.ach robotniczych 
Związku Radzieckiego zbudowano i 
oddano do użytku około 51 m:llonów 
metrów kwadratowych p&\11-ierzchni 
mieszkalnej. Oznacza to, że radziec­
ki fundusz. mleszkan'.owy wzrestał 
cccblennle p~ci~tnle o 50 t~·s. me· 
trów kwadratowych. W ciągu tego 
samego okreru w m!ejscowok~ach 
wiejskich odbudowano ! zbud9wana 
przcszh l.GOO.Or:J demów mieszkal­
nych. Tak np. we wsiach F~dzracji 
Il:>syjski :? j w roku 1948 co 5 minut 
w~·rastał nowy, obs7.crny c!cm mks?: 
kaln,y. 

Obzcnlc w 4-tym rr.!rn powojenne 
go planu p:ęciolP.tn:ego tempo bu-/ 
downictwa mieszkaniowego wzra­
sta w dalszym ciągu. W ciągu pierw 
sz:?go półrocza 1949 r. ror.miary ro­
bót inwestycyjnych w dziedz:nte b:t 
downictwa mieszkaniowego w po­
równaniu >. picnvszym półroczem 
1940 rpk•J wzrosły o 33 !M"oc. 

ramach powojennego planu piP, 
C'lOl'!tnlego rząd radz:ecki wy­

MY'!TIOW<~l na hudownictwo miesz­
kanio·Ne 42 3 rn:llarda rubi\ - a 
więc prawie 3 .razy w:ęcej, n'.t wy-

datkowano na te cele w ramach a w dz.!edzinie budownictwa miesz.­
trzeciej piGciolatki. T~n olbn~·ml kaniowego o 36 proc. W ciągu pierw 
fundusz urnnżliwi zbudowanie w sz~go półrocza br. rozm!ary w1z.yat­
t;kre1le plęclclełu)lm 12,4 miliona rne kich robót inwestycyjnych wzro1ły 
trów kwad,ratl)wych powierzchni o 24 proc„ roboty budowlane zaś o 
mieszkalnej. Pod koniec 1980 roku - 38 proe. 
ostatniego roku powoJenneJ plęclo• fł udownlctwo domów przestawio• 
latki odda.na zostanie do ·-~ytku ilość ne zostało D:ł nowocUine Wt-y 
mlcs7kań, równaJ~a się prawie ilo- przemysłowe. Ministerstwa materia 
ścl powierzchni mlesz;kalnej zbudo- łów budowlanych, kombinaty m'ni­
w:mcJ w okresie wS7yst!dch plęclo- stentw przemysłu węglowego i sze­
latek przCdwoJc-nnycb łącmle. reg lnnrch instytucji zajmuje tlę 

U bok państwowych robót budo- produkcją części domów, które na­
wlanych rozwija się td budo- •!~pnie montuje się na miejiicu. Ta­

wnlctwo lndywldu~lne, które w kle standartowe, prefabrykowane 
okresie pl~cloletn!m obejmie domy buduje ai~ na Blałorut~ Ukra-
12.000.000 m kw. powierzchni miesz- inie, w lasach karelsk!ch i w ste­
kalnej. Obywatele radziec',cy budują pach Ukrainy. 
sobie domld korzysł~Ją.e z dluptl!r~ Obok kombinatów budowlanych 
ml'llowego kredytu, którego ~ftstwo utworzono w Związku Radzieckim 
udziela im na. dogodnych warun- w okresie powojennego planu plę­
ka<:l1. cloletniego wielką !lość przedslę-
Charakteryst:vczną cechą budo- blorstw, produkujących poszczegól­

wn:ctwa mieszkaniowego w ZSRR ne części d<>mów: ramy okienne, fu­
jest fakt, że budownictwo to wyprze tryny wraz z drZWiaml, płyty izo­
dza tempo l'O"LwoJu cało·ksztaltu ro- lacyjne i okładziny, schody, kraty 
n>od:irkl narodowej. Tak np. w ro- balkonowe 1 parapetowe !Ul. 
ku 1946 łączne rozmiary robót inwe Budovmictwo wielopiętrowych do 
stycyjnych wzrosły w porównaniu z mów mieszkalnych zmechanizowa­
pcprzednim rokiem o 17 proc„ w ne jest w stopniu makty~alnym. 
d~icdzin!e zaś budownictwa miesz- n statnio zaczęto projektować cen- . 
kan:.owego wzrost ten wyraził się V tralne plany racjonalnej prze­
cyfrq 75 proc. v· roku 1948 rozmla- budowy wt.i radzieckiej. Do pracy 
ry robót inwestycyjnych wzro<i)f w tej powołano najwybitni•zych ar­
poróv:naniu z rokiem 1947 o JS pioe.. chitektów radzieeltłcb. 

Sto tysięcy -aktywistów zwiqzkowych 
vrzEszkolnnych zostan·e na ~:ursach ideologicznych i fachowych 

Realizując uchwały Il_ YIII Kongre_ Szkoły wojew'.idzkic pr~')znaczone ~ł 

::;u Związków Zawodow~·ch. Centralna dln radców ~akładowych, referentów 
Reda Związków Z~wodowych przystą_ akcji socjalnej. 1Yspółzawodnictwa, bez 
piła do mMoweg-o Rzkolenia akty,...-u picczel1~twa i higieny pracy oraz rcf~­
zwi:tzkowego. rrnt6w ekonomicznych. Poszcr.ególno 

Plan ORZZ przewiduje przc~zkoleme kurny mirslęcznc ol)ejmujq. 80-90 u. 
do końca hr. pon11d 100 tyRięcy człon. czel'tników. 
ków Zwitzków Zawodowych. Najszersze masy zwię.zkowców prze. 

Szkolenie, mające no. celu podniesie. chodził szkolenlo na. 84.godzlnnych kur 
nie poziomu ideologicznego i wzboga. ~Mh, zorganizowanych przy fabrykach. 
cenie zasobu wiedzy fachowej związ. Zajęcia odbywają się po zakończeniu 

kowcó~, prowadzone jest poza Central pracy, bez oderwaniii od produkcji. 
ną Szkołą. Zw. Zaw. w Łodz i 11 R~.l<o. Kn wszystkici1 trzC'ch szczeblach 
łami wo,jGw6rlzkimi, na l'pccjRlni.e zor. ~zkolenia. wykłndowcami są. działacze 
ganizowanych kursach pr1y po~zczr_ 7.wią zkowi, partyjni,· ln!pektorzy pra. 
gólnych z11klodach pracy. cy oraz inteligencja techniczna. Inty • 

W Ccńtralnc>j Szkole Zwiqzków Za_ nicrowie i technicy prowadził wykłady 
wodorryrh ~ "f,ocjzi bztałcq się czlon .• z zakrc>su budownictwa., metalurgii, 
kmde zarządów od<lział6w, rad powia. górnirtwa itp. 1 

towyeh i zakłndowJch. Na kurs tnrn. Przy opracowy'\\•aniu 'programu szko. 
jący trz;v miesiące, uczęszcza przecięt. lc:niowcgo, który CRZZ układa w~p61. 
nic 90 srurili1i&v:' - 1 . .I l nic .i: Mini~ter&twcm' 0,wiaty, korzy. 

zowała w ostatniclL dniach w Gdań1ka 
2_tygodniowy kurs dokształcający dla. 
dyrektorów i asystentów szkół zwią.z. 
kowych. Słuchacze k)lrsu zapoznali słę 
m. in.-'· z najnowszymi 1posobami orga_ 
nizacji i metodykł pracy tego typ11 
1zk6ł. 

30 nowych in•tytutów· 
· nauczydel1kich 

" · · · atnno szeroko z bogatych doświadczeń 

po z to. - . 'b o h. a ł er. Węg i e-r ski e. . go I ud u (~~~~~)~ Pr~~:~:~urs~~:t0ej!~~ 
ją. m. in.: historię ruchu robotniczego, 

Na terenie Federacji Rosyjskiej 
nie ma praw!e kraju, obwodu czy re 
publiki autonomicznej, które nie po­
siadają wyższych pedagogicznych za 
kładów naukowych. W roku bieżą­
cym powstanie 30 nowych instytu­
tów nauczyciel!k!ch. Zwiększenie 
liczby iniitytutów porostaje w związ 
ku z faktem wprowadzenia na jes.ie­
ni bieżącego roku powszechnego na­
uczania s.ledmloletn!ego nie tylko w 
miastach, lecz również i we wsiach. 
Nowe instytuty będ' sZkóliły w1-
kładowców dla piątych, s'zóstych 1 
siódmych klas. 

. 
/\a marf!Jnesie 

Krok 
naprzód 

- W Berlinie oglouony został 
ttzgodn:ony komunikat przed!~& 
wieieli 4 mocarstw · · w sprawie 
procedury czter~stronnych konsul· 
ta.cji władz okupacyjnych w Niem· 
ezeeh. Jest to pierwtzy dokument 
który ukazał się w rezultac:e 
uehwał paryski.ej @e~ji R.ady .Mini· 
strów ezterech mocarstw. Określa 
on i precyzuje w jaki 1posóu od­
bywać się b~dą. narady1 rrzed;;tnwi_ 
cieli mocarstw oku\)acyjnycb i to 
zarówno ~zefów adminiatracji oku· 
p11cyjnych, jak i innych ..QSÓb, 

Porozum·:enie to ma. dute uu.· 
czente z na~tępujących "ll'zglę<M": 

· Przeciwnicy politykl poczdam• 
11t'ej niejednokrotnie robili wł:i.-

111nie ze ~prawy procedury punl<t 
wyjścia. dla działań podrywają· 

e~·ch jedność n10car~tw. Sprawy 
procedury były dla nich ulnbio· 
nym tematem niekończą.cyeh si~ 
dyskusji i zatargów: Porozumienie 
beorli(1skie odbiera. w znacznym 
1topnlu możl iwoś6 takiego w.vko­
rzystywania zagadn:eń prccedury. 
.Porozumienie to mówi wyraźnie o 
wprowadzeniu w życie uchwał kon 
ferencji ~arysktej, i ·pt'tewiduj-3 w 
jaki !po86b winno to nutłpl~. 
Otwiera omo w ten Sl)ceOb dro1ę 
do dalszych pOrozntnieti ju.t w 

. 9prawach Die proceduraln~ich, 1ee1 
merytorycznych_ 

l'Orozumien1e to zostanie nie 
Włtpliwit przyjęte z; zadowole· 
niem prze1: opinię publ!cz~. Udo. 
wa.dnia ono bow:em jeszcze raz, 
że mimo r.ozbijackiej 1 awantur· 
niczej polttyk1 kał 1ntpertalbtycz. 
n~h, zwycięta. konsekwentna. kon 
cepcja radziecka., opiera.jąca się 
na zasadzie cztercstroJ:1,nego poro­
zum! enta. 
~ u.c~wal konferencji pary1kiej 

~1elkleJ Czwórk.i n~ezadowolone ~ą. 
Jednak reakcyJne kołQ. Niem:ec 
oraz najbardz'ej reak~yjne ko?e. 
mocarstw zachodnich, Ostatnio 
8'Zowiniści niemieccy z Schnma­
cherem, .Reuterem, Kaiserem na. 
c~ele zaczynaj!J znowu akcję, po_ 
p1era.n'ł przez ich mocodawców za_ 
chodnich i zmierzajtCł ·do p·odwa 
żeni& uchwał paryskich. .M. in 
domagają się one przeniesieni~ 
władz zach.odnio.niemieckich do 
Berlina ażeby umożliw\~ infiltra­
cję reakcyjnych wpływlhv oo ra. 
dzieckiej strefy okupacyjnej. ' 

Konsekwentna. polityka Zwięz. 
ku Radzieckiego i całego obozu 
pokoju oparta o uchwały poczdam 
3kie przezwyci~żyły rozbijack~ ro 
bvtf' ifół ·1eako/jnych i Pfzyczyni 
-M"f' do • dalnego ·porozumiłlnia w 

. sprawie Niemi~c. Do~enr tego 
ijelt wle.bie uwa.reie wi:ozttmie. 

r"~n!a. W' tprawie ~!tlltaeJi. 

W setną rocznicę śmierci Al.oksandra Peto-f'e"''' rnnterializm dialektyczny i historycz_ 
• • e'-' ny, windomości o Polsce w1półczesnej 

Sł:!,„ n;; "'ęgierski krytyk mar kei_ Segcii:var. Ginie w wieku dwndr.ll!atu chmury i ' węgiC'rskich cyganów, w poe_ oraz przedmioty fachowe dla \)OSzeze. 
sto'l'l"ski; Gyorgy Lukacs, w swych szk!. szrśr1u lat. zji ~wej miał vryt~·czoay program od g6lnych branż I przemysłów. , 
cicb rt. „O nową kulturę Wtgierską" Lukncs we wspomnianych jui wy!»j którP~o nie odqzccl! ani nn. krok. 'Był W ran\nch zaję~ praktycznych ełu. 

Na szpaltach prasy stołecźnej 
~ernnie się .uzupełniajęce przejawy „ 'l'B.YBUKA LlJD'Ul• · 

"'ylrnznje, 7.e do tej pory krytycy lite. 8zkicach „o nową kulturę węgierską•· •, on konsekwentnym i płomiennym bo. chacze biorą udział w naradach wy. Andrzej Kubacki pi&Ze w swym 
raccy najc~~ściej stnrali się przr<l~ta. mówi, żo w ~o:z.łi Pctofiego najwy.i;_ jownikiem o wyzwolenie społeczne i tw6rczych, po~iedz<'ninch rad zakłado. tykule: 
wić najw:•k~zego pot>tęi Węgier, Alal,_ ~ze 8~czy~y o~ią~n~la liryka, Petófi polityczne swego narodu, był on nie. ,.„~·eh, zwit'd?.njri huty, fnbryki i ko_ To nie jest przypadek, h ostntnin 
~Indra Pcto!fap,o w dw6cl,l oddzicL' J~st lirykiem z krwi i ko6ci, Lecz ten ustraszonyn1 a.i:ermierzem o prawa lud11 palnie. uchwała watykańRk,a zbiega się w 

ar- Jednej 1 tej samej polityld, wytnie. 
i:zonej przeciw siłom po8tępu i soc. 
Jttliirnu n11 t•nlym ~wir~ie. 

:RZYM - MIASTO ZAMRNU,)TE 

ny~h zwierc!adłech: w zwiercladlP poe_ liryk, który w tak pro~ty. i przepiękny pracującego, był on nio·1błaganym prze W celu zapewnienia szkołom zwiąi_ cza•ie z przemówieniem papieia. r]o 
1.ii i w ,zwierciadle sławy bohatcrn. spo$ÓO potrafił opi~y·wn6 węgier~lo clwnikiem wary~tkiego co stare nie. kow~..,11 sprawnego i wy~oko kwalifiko. berlińczyków, które usiłuje wznisd6 

Na łamnch ori'nnu Stronnictwa De. 
mokrntycznego - „Kuriera Codzicnns. 
lfb" pi~ze Krzyaztof Radziwiłi. Luknc~ udowadnia, żo takie pod~,jlcie krajobraz, 1\"id węgierską, Wfgierskie lrprawicdliwe, tyrnńBkie. ' wanego kierownictwa, CRZZ zorganL I w nich ducha rewanłu. St to wn. 

do . po\taci Pctofiego jest błędne, gdyż Watykan, k• ':y dzisiaj grozi ekł. 
komuniką odhudowująeym zniszcze. 
nia wojenne ~r,okojnym obywatelo'11 
tylko. dlatego, że rzyni:) t.o pod prze. 
wodmctwem partii robotniczej, nt. 
gd1 nie obłożył kląhrą. Hitlera i je. 
go ideologii, mającej przecież wy_ 
raźnie antykatolicki charakter. Ofi. 
cjalnej biblii Hitlera „~fein 
Kampf'' nie umieszczo110 nawet na. 
indeksie książek zakazanych przez 

d-r"3. te oJbicla "'ielkiego poety uzu. 
p~łn±aj!). s:ę i tworzl} jeden plastyczny 
obraz pocty_bohatcra, poniew1ti boha_ 
terst'!l'o jego jest pełne poezji, zd je. 
~go poezja jest pełna bohaterstwa. Yo_ 
tywem wiążącym te dwa oblicza poety 
je~t natomiast 'ła, która w obu tych 
~'Ypidkach staje ">ię dominantą. - mia. 
nowide nieokiełznana rewolucyjnoU 
(Ju~zy Petofiego, j11go bezgranic1.ne 
umiłowa11!e wolno,cl, jego miłog6 do 
htdu wę~ierskicgo i jego ~zczery, bez. 
kompromisowy, zawaze bojowy demo_ 
:krittyzm. 

,Ażeby ujrzeć pełne oblicze bohatera. 
poety, należy przypatrzc6 &ii; jego ty. 
ćili i cza~om, w jakich działał. Był to 
okr&! narod!in w"1.ersldch ruch6w 
wolnościowych, oJuea Wiosny LudOw 
i Powstania. W~gierekiego. 

Pet{Sfi · widział wokół siebie rosnę.cą 
stale krzywdę ludu węgierskiego. Już 
w plerwezych jego wierezach wycim. 
wa. się nutę buntu, który potem, w mia. 
rę narastania lat i doświadczell.1 prze. 
todzi się w· pot~żny wybuch nienawL 
śći do wszystkiego, co wsteczne, ciem. 
ne, tyrańskie. 

W decydującym momencie, kiedy w 
Europie rozpoczfła. alęi Wiosna Lud6;v, 
Petiifi był Jednym z tych, którzy za. 
pa.JUi wiolki płomtei!. Powstania. Wę. 
kierskiego. On to swoJt „Pieśnią Na._ 
rodową' •, wygłoszont na stopniach 
:Muzeum Narodowego w Buda.peszcie, 
porwał lud ttolicy do Wielkiego zrrwu, 
to Wilki o wolno~. OU S1ft rewolucyj_ 
114 poesJł rMpalił um:vały wfgiersldej 
mlodtie~, kt6r& porpttciła kltpki 1 po. 
!:Zła bić li~ n Wo~d. on to nmn1 

pio4niami 1•pa.llł w wutmkfnt ludzie 
miłość do woln*1 1 przyceyntł się do 
utworzenia. na.rodowej &rnlft, któta. 
przez dwq, la.ta potrafiła. trzym~ w na.. 
Pitciu C•a.uiwo Auatrlaolde. Dla.tego 
W'04J Wfli&rłJdefO powstan1A, Wielki 
demolCl'&t& Wf,iet, Indwik Xossuth, 
nuwa.ł flO ,,4uszt powsta.Diai' '. 

W momencfo, kiedy widział, u jego 
p0$t:ja. &pełniła. już swe zada.nie, nie za. 
,wa.hal si9 chwycie! za szabl~, by nią. 
w~czy6 o wol~ 1we10 narodu. Zgła_ 
SA Bił 4o Bema. i &Olt6Je jego adiu. 
tactebl.. Biei·ze udział vr całej ka.mpa_ 
nii siedmiogrodzkiej i wreezcie Jini.e 
b~ha.tersko dmt.·31 11pc11M9 roJm pod 

•• 
Dnia 20 lipca 1933 r. został za-' 

wnrty konkordat między Waty­
kanem a Rzeszą hitlerowską. 
Francuski historyk D'Harcourt 
stwierdził wówczaa: „Watykan 
był pierwszym państwem, które 
przez umowę z Hltilercm zalega­
llzawało Jero POdPis". 
Przemysłowiec nlemieck!ego 

obozu katolickiego flnammjący 
Hitlera, osławJony Thyssen pll!ał 
z radością: „Konkord&ł był pierw 
ną umową zawartą przez rethn. 
Hłtler widział w t11n wielki 
sw6J sukces. NSDAP S!Olłtała u­
znana u parinera przez Jeden 
• nar,twłękn:vch autorytetów 
świata". 

* • * 
Przywódca centrum katolic­

kiego w Niemczech, ten, który 
u~orował drogę H!t!erowi, Pa­
pen - w deklaracji dla prasy w · 
Rzymie powiecfział po podpisa­
niu konkordatu: „N&We Nletl,lcy 
są db Watykanu szczególnłe 
·ważnym ozynnUdem". 

Ambasador Stanów Zjednoczo 
nych w Niemczech, iDodd stwier 
dz!t, te papież nie chciał wystą­
pić przeciw hitleryzmow:! i nie 
życzył sobie wzmocnienia frontu 
antyhitlerowskiego, gdyż liczył 
1lę z tym, łe hitleryzm z:nlezczy 
komunmn w Związku RadT;lcc­
klm ł nie dopu~cl do mvyclęstwa 
socJalmnu we FrancJł t Rł!Zl'a· 
ntL 

Kiedy pod Stalingradem N!em 
cy ponieśli klęt;kę, papież 
wzmógł dz!ałalność na rzecz Hi­
tlera.. DniA 1 września 1943 r:. na 
woływał :rnocantwa uehodnie 
do zawarcia pokoju z Httlerem, 
ośw!adczając: „Należy wszyst­
kim na.rodem d·A~ naddeję poko­
ju, który bt nie 10ctzil w ldh 
godno66 i !Die UHCZ11plał kh praw 
iycłowyeh". 

W chwili, gdy wojska radz.łee­
kle ! pol!kle zbliiŻały się do War 
suwy, papież przyjął na audieft­
cj! grupę oficerów i żołnierzy z 
korpusu Andersa i wezwał na­
ród pol!ki do „W)'!'Uctenła słfl 
odwetu 1 semsty 0raz do współ­
pracy z pokonanymi, którzy są 
równi~ członkami wielkiej ro­
dziny Bożej". 

uw-sw---....e=~ 

Ta szczególna miłość najwytsze 
go zwierzchnika Kośc:oła do lu­
dobójców wystąpiła z ja.;krewą 
wyrazistością po wojnie, stano­
wiąc znakomitą pożywkę dla re­
wlzjon!zmu niemieck!ego. 

W liście pasterskim do episko­
pntu niemieckiego z dnia 17 
styczn!a 1946 r. czytamy: „Spe­
cjalnie boleśnie dotknęły nas 

· wasze cierpienia, albowiem mię­
dzy wemi spędziliśmy tyle lat 
owocnej ·pracy. Dla was wszyst­
kich, a głównie dla tych, którzy 
zostali wypędzeni ze swych do­
mów ł gospodarstw wiejskich, a 
teraz muszą tuł~ się. blaga.my 

„Uchodźcy ze Wschodu, któ­
rych przymusowo wydalono z 
ich ojczyzny zawsze będą zasłu­
giwać na i/1.CZflS6ln' ko&kę.H 
Czyż to zarządzenie było rozum­
ne z politycznego punktu wi­
dzenia, czy było uspraw!edliwio­
ne z punktu wid7.enla gospodar­
czego, jeśli się uwzględni ko· 
uiecxności tyeknve narodu nie­
mieckiego?", 

W kw!etniu 1948 roku paplei 
wzywa świat, by zapomniał Niem 
com zbrodni wojennych, by !m 
przebaczył ! okazał im pomoc w 
odbudowie. Jeszcze raz WY.raził 
ubolewanie z powodu wyai~le-

Wat;k an ...... 1 
rewizjonizm niemiecki ! 

wwssww«sss«~ws~~*s~sss 

Boga o zmll<mranłe w naszych 
modlitwach". 
Osławiony hitlerowiec i polako 

żerca, biskup gdańsk~ Splett zo­
stęł nazwany przez papieża „do­
broczyńcą połlkiego ludu". 
Londyńska gazeta „Interna.tio· 

nal Affrał&" pl.sze w lipcu 1945 r., 
że pa.1'1eż spodziewa się, iż Niem 
cy będą znów oclgrywać bardzo 
watną \rolę, jako czynnik stablll­
zacJi w Europie I jako zapora 
przecLwo kOllJunh:nwwi. 

Jak podaje „Tribune des Na­
tlOM" z lipca· 1947 roku . pa.płd 
zachęcał osoby prywMne ł sam 
wy-syta.I ływnoś~ do Niemic~. Wy 
•Yłki były tak duże, łe Wł01lde 
towanystwo tramport-01\ve l'Ju1ia 
Io UJ!Ucbmdć specjalni\ Il.ni~ ko• 
munlkacyjną do Nłnnlcc. 

Dnia 1 marca 1948 roku p::i.­
pież skierował list do b!skupów 
n!emłecklch, w którym wyraż~ 
wsp6łczucle dla Nleme6w usu­
niętych z polskich ziem zachod­
nich: 

ni:l N:emców i dodał: „Dla.tero 
h~tlzlemy nieznużenie a11>elować 
c!o rtnUrnu ł ~wle&:moścl hvłata 
ł Jero pnodujących mętów sta• 
nu, że walka o zupoko,ienłe po­
tncb w NlemcrLee!h Jest po­
wazecłmym obowi111Zkłem waąał· 
kich łych, którzy mon doff&r­
czyć pcmC'Cy", 

Po omówieniu położenia prze­
siedleńców pap!eż kończy swe wy 
stąpienie stwierdzeniem, U! „dzł­
s!aj uchodfców niemieckich ze 
Wschodu łączą z głową Kościo­
ła katolickiego jeszcze ścłśleJRe 
więzy ni! wówczas kiedy w 1928 
roku obecny papież reprezento­
wał stolice apostol!ką na zjeź­
dzie katolików we WrocłlłWlu". 
I dalej, mów~ą·c o wysiedleniu 
N:emców dodaje: „Czy to może 
nierealne, jeżeli my życzymy 10-
bie i wyrażamy nadzieję, że 
wszyscy zainteresowani mogliby 
spokojnie rozpatrzeć to co zo­
stało dokonane i co w tej tnłerze 

Organ wielkich prumysłowców 

niemiecKich „Neuer Werrt.fall­
scber Kurier" 01dosil następują­
cą notatkę: 

„Rozgłośnia watykat'Jska poda­
ła 16 lipca 1948 roku w audycji 
radiowej w języku niemieckim, 
że „w przeciwieństwie do ja­
kichkolwiek innych informacji 

. lub insynuacji w kraju lub za­
granicą, zwracamy uwagę · na 
fakt, że papież Plua XII n1-d1 
ani Jednym Iłowem nie wnazłł 
poparcia rranicy na Odrze l N„. 
słe", 

Amerykański ,,New Republic'' 
podaje dnia ao sierpnia 1948 r. 
,.Stanowisko papieża na korzyść 
Niem!ec ujawniło się również 
podczas kongresu w Rzymie w 
1948 r. 

W kongresie wzięło udział oko 
ło 50 kardynałów z kardynałem 
niemieckim von Preysingiem na 
czele, a papież uczeltniczył oso­
b!ście w obradach. Krótko po 
kongresie papież wysłał pismo 
do kleru niemieckiego, podtrzy­
mując ~anla t prawo Niemców 
do terytnri6w wschodnich i po­
tep:ając wydalenie milionów 
Niemców z tych terenów". 

Dnia 7 grudnia 1943 roku T. oka 
zji 72 .Dnia Katolickiego w Mainz 
papież przemówił przez radio do 
Niemców. Wspomn!ał on o prz~·­
jemnych chwilach spędzonych 
przez n1ego w Niemczech w chą­
rakterze nuncjmzA i czyniąc alu­
zję do terenów wsehodn~ch po­
wiedział: „Motllwe Jest, ie na 
pewnych teren!M!h tneba bedde 
Jesrz.eze wa.lCT;yć do ostatniej kro• 
Pli krwi". 

Niemieccy nacjonaliki - do­
ceniają dobre checl t wysiłki pa­
pieża. „Irar.eler Zelłunc" w no­
tatce z dnia 4 cze?VJ'<:!l 1948 roku 
p!sze: ,,5.000 uchodżców nlemlec­
k!ch przesłało za pośredn'ctwem 
Kurii Arcybiskupiej w Kolonii 
list dzi~kczynny pod adresem pa 
pieża za poprerlmie przez nieco 
:i:aclań w sprawłll. l':Wrotu n!„mlec 
kich złem wschoclnłch, z których 
oni n!gdy nie z.rezygnuj~". 

Teraz rozumiemy, jak!e jest 
naj&llniejaze oparcie rewajóftł· 
stów i szowinistów niemfeeldeh. 

Kościół. , 
Podyktowana ściśle przyziemnymi 

lntere5ami anglosaskiego kapitaliz... 
mu uchwała Stolicy Apoatolskiej, zo_ 
atała przeto !lusznie w o6wiadczeniu 
Rzę.du Polskiego nazwaJla aktem a. 
gresji przeciwko Polsce: 

Z tego powinni wyciągną.6 patrlo. 
. tyrzne 1'6nsckwencje wszyscy Pola. 
cy, niezależnie od tego ' czy są ludZ.. 

mi niewierzącymi, czy wierzącymi. 
GŁOS „SŁOWA FOWSZIICHNEGO'' 

Organ Klubu Katolicko _ SpołeczM. 
go - ,JSłowo Powszechne' 1 piaze: 

Przeciwko akcentom rewizjoni. 
stycznym w politycznych dokumcn. 
tach watykańskich protestuje wraz 
z liządem cały naród, bez pod~iału 
na wierzących i nie wierzących. Po. 
za tym niezależnie oti prymatu za. 
gadnień ~wi11topoglądowych dyskuto. 
wa~ nad nimi w Polsce możemv z od 
powledzlalnością. dopiero wtedy, gdy 
się prMuje nad budową. i oilbudową. 
tej Polski. 

Nikt nam także ·nie wytłumaczy, 
że krytyka. politycznych ekutków o. 
świadczenia Kurii Rzymskiej jest w 
jakikolwiek 1posób naruszenieo o. 

bowiątującego katolik6w posłuszeń. 
stwa wobec papieża. jako kaplan:i., 
za.st~pującego Chrystusa na ziemi. 

Problem troski o przyszło§~ świa. 
topogltdu katolickiego w Polsce jes.t 
dla nas katolików świec~ch za.ga.d. 
nieniem jak największej akt,-wno§ci 
mas katolickich w dziedzinie reform 
11po?ccznych i budowania potencjału 
gospodarczego. 
Dlatego też nie wojna ~wiatopo. 
glądowa, ale •umienie praktykuj:). 
cych kato1;1:ów i sumienie Fpowicd. 
nikó~ brdą wy!ycznę. postipowut&.. 
Dlatego też z radością witamy wia. 
doruoić o zapowiedzianych komisyj~ 

· nych rozmowach przedstawicieli R.:~. 
du z przedstawicielami DostojncgG 

I Episkopatu. 

• 
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się ·z -·drzemki ~ ł~ AITTQri 
Rodzicielskim Opiekuńczym pod uwagę _J!;l_.. ... o ........ n .... _.JL .... LU~----; 

Czas 
K~mitetom 

obudzić 

W opustoszałych na czas waka żyły w tym wypadku i partia, i interesują się ich wychowaniem i tych zaniedbań. Gdyby w okresie 11..T• d b t · d • 
cji budynkach szkolnych czynione społec~eństwo, które obdarzyło wyżywieniem? Z reguły odpo- tym Komitety obudziły się z le- l~Je 0 ra ra VC•a 
są już przygotowania do roku członków Komitetów swym zaufa w edzi były przeczące. niwej drzemki i przystąoiły do tł1 3 
szkolnego. Składają się na to re- l nie, ale fo poważna praca przygo Chlubnym wyjątkiem okazało działania, mogłyby i szkole, i 
manty, zakuip niezbędnego inwen I towawcza, niemniej intensywna i się 14 Gimnazjum Państwowe, dzieciom szkolnym pr.e:yjść z wy­
tarza, 'kompletowanie bibliotek, odpowiedziafoa, n'ż w czasie trwa członkowie Komitetu którego nie datną pomocą. Kto wie - ezy 
pomocy naukowych itd. We wszy nia zajęć szkolnych. tylko odwiedzają dzieci, ale oka- orzv r;i:etelnei ' intensywnej ora­
stkich tych pracach inicjatywa spo j' Istnieje jeszcze druga dz:edzina, zują im. różnego rodzaju pomoc. cy nie poszedłby nawet w zapom. 
czywa w ręku w 1adz szk<>lnych, w której Komitety w okresie wa- Ta pomoc wyraziła s ę między in nienie zmarnowany lipiec, a wró 
państwowych i samorząilowych. kacji ·również nie zdały, niestety, nymi w tym, że członkowie Komi ciła by dobra tradycja krótkich, 
Ale w tych poczynaniach donios- egza.minu. Jest to spra.wa kolonii tetu zail').teresowali dzieci akcją ale pracowitych dwóch miesięcy 
łych j odpowiedzialnych nie po- letnich. Do w:elu Komitetów zmwną i skłoni!. starsze spo- pracy, do których trzeba nawią­
winny być one pozostawione włas zwracaliśmy się z zapytaniem, śród nich do robót na roli . 

Ostatnie wystąpienia papieża Piusa Xll wywołały - jak już o tym dono­
siliśmy we wczorajszym numerze „Głosu" - szal radości wśród zgrai re­
u;izjonistycmo-hitlerowskiej w Berlinie. 

Łqczqc decyzję Watykanu w sprawie ekskomuniki z treścią przemówienia 
Ojca św. do mieszkańców Berlina, organ kurii berlińskiej „Petmsblatt" za· 
:naczyl :r. uciech~. iż 11'szy.~tlrie ,.uchu:aly" Stolicy Apostol.~kiej wykazują 
zawsze „szczególllą troskę" o Niemców. 

„Petrusblatt" tym razem wcale nie zełgał. Że Watykan wykazuje nie 
od dziś „szczególną troskę" o Ni<>mcńw - to fakt. Gwoli sprawiedliwości 
jetlnak i praivdzie dodać należy, iż „t.roska" ta dotyczy wylqcmie - tak się 
„dziwnie" w ciągu h;storii składa - Niemców najgorszych. niemieckich lu. 
dobójców, u-yrzutkilw społeczeństwa niemieckiego. 

nym siłom. Tu otwierało się roz- czy ich członkow.ie odwiedza.ją Mamy przed sobą jeszcze jeden zać szybko, jak najszybC:ej. 
legie pole do ws11ółdziałan a przed dzieci, czy opiekują się n:mi, czy pełny miesiąc na naprawien!e J. Szczepa-óska. 
Komitetami Rodzicielskimi i Opie -------------------------------------------­

l iak papież Pau:el 11 był żarliwym protektorem ... Krzyżaków. Król Polski 
Kazimierz Jagiellończyk, za to, iż się „o.~mielil" prowadzić wojnę z bezecnym 
Zakonem Krzyżowym został obłożony papieską Mątwą. 

kuńczymil. Ich obowiązkiem w ok •TI• e U d a Il y 
res· e wakacji było i jest dołoże- 1 ~ 
nie starań, aby nowy rok szkolny 

zastał dzieci w odświeżonych sa- OrPd0"11MftJ•ka ,,kwaz'WW.Ard'' 
lach, zaopatrzonych w przyrządy ~ TY JL tł1 WY 
nie.zbędne do nauki, instrumenty G b kl k b 

• • k. h n1.em.1ec Ie · Papież Pius Vl darzył szczególnym sentymentem jedn~go z na!wię~z!c~ 
łotrów dziejowych, króla Prus, Fryderyka Wielkiego, zowiąc go m mme1 m 
więcej. tylko - „wzorem panujących"(!) i „zas•czytem wieków"(/!!}. 

itd. roź a ątwy papies ie1· ezsilną 
Czy Komitety Rodzicielskie i 

Papież Leon XIII zwrócił z kolei $tt·ój ojcou1ski afekt do wielkiego zbrod­
niurza po{itrdnego, zapamiętałego · wroga religii i osłatdonego polakożercy -
Bi~marcktt. 11'1 uznaniu je1w „zasług" (chyba dla piekła) Leon XIII obdarza 
„Żelazne11,o Kanclerza"-· orderem Chrystuwwym. 

Opiekuńcze w okresie ubiegłego próbą fQZSieWOnia zamętu 
miesiąca zadania te spełniły? 

Niestety, nie. Szkoły nie meldu Zdecydowana postawa łódzkiej kłasv robotnicze; 
ją o tym, aby przy robotach Ko- :1 
mitety pomogły, aby sprawą wobec manewrów Watykanu 

Naślad~jqc „godnych" po11rzedników - papież Pius Xll przejawia gorące 
uczucia zrazu dla Hitlern. następnie dla jego dzisiejszych spadkobierców. 

„Trt1dycjci"? Nieicqtpli1t'ie - ale ja~w? T:adycja zd~a~y i~eałów ch~::eścj,. 
jaństwa, tradycja zaprzedania Eimn!l<'lii Sw. interesom su•ieckim, tradycia ku­
mania się z uatanem. 

~ą ~ ogóle się zainteresowały. Zaś Ostatnie nieS!) chane wystąpienie pa_ dzież zorgę.nh.owana w Z::UP, widzimy ś"·iadoma . postawa ogromnej WiP,k-
1l_osć pr~el?rowadzanych remon- pieża, Ją:óry grozi klątwą masom pra_ w Polsce Ludowej spełnienie wszysL ,zości robotników jaskrawo oświetla 
tow, chociazby ~ylko w s~k.ołach cującym wielu krajów Europy, spoty_ kich najpiękniejszych i naj:;zlachetni·'j kulisy ostatniego wystąpienia papieża. 
podstawowych, 1est przectez po- ka się z coraz bardziej zdecydowaną szych dążeń minionych pokoleń. W Cora~ więcej głosów odzywa się. prze_ 
ważna i państwo wydatkuje na i św1adomą. postawą. łódzkiej klasy ro_ czym tkwi zło, które tak pot~pia Pius eiwko pogróżkom przyjaciela N1em1ee 

Tradycja ta j<>st specjalnie przykra dla polshich katolików: obraża głęboko 
ich uczucie; religijne, rani bolefoie ich uczucia narodowe. 

E. Tam 
te cele ogromne sumy. W tej botniczej. Nie tylko c7.łonkowie l'artii XIH Czy w tym, że rułoJzicż w pa~'- - Piusa XI!. (sam) ------ ~·----·-
chwili prz~t~adza ~ę remonty po~~aj• u~w~ę w~yka6~ką. OL stw~ demokra~rnym Mouona ~n ~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
w 39 budynkach, a liczba ta hę- brzymie rze~ze bezpartyjnyl'h· i winzą_ tro~kliwą. opieką.. że udostępniono jej „ to UJ6„ ę c ... ,„ • 'e p •. e ,„ ~.~. 
dz·e dalej wzrastała. Typowym ~yc~ kat-0Jil~ów z całą ru~cą. ?powi~d~1- na\lkę na w~zy~tkirh uczelniach, że c::;;- • • 
przykładem w tym względzie są Ją s1ę przęci~ko wtrąc~mu ~1ę paprnza zakłada się biblioteki, świetlice, gL1z1.c 
szkoły przy ul. Suwalskiej 16, 11 do spr~w, politycznych i wew1~ę~rznych młoilzi spędzają, pożytecznie czas i ko_ k „ ł d • b 
Listopada 27, Smugowej 6, gdzie zagadmen. naszych oraz wyraza.1:~ p1:0- rzystają z godziwych rozrywekf u n!lS Zespoły na1·wyższe1· 1· a ości ws po za wo n ICZQ ze SO q 
przedstawiciele Komitetów Rodzi test przec~wko próbom r_ozp11ln11111 fa_ 7.amyka się ruiej~ra rozpu•ty - noroe 
i 1 k, h d .• d . . . • natv7.mu J sprow·okowama walk r!'l1_ lokale, których t-lik wiele jest w pa•1_ Man·a. Terpi·lakowa 1• ,·e,· wspólprac.ownicy. ma1·ą C e s. IC • po :z:1en ZISleJszy ~le gi.i~yC'h. stwach kapitalistycznyeh, a przede , 

naw1ą7:8h. wspołpracy z Wydzia- - Plnny papieża spPłzną na nic~,,·m wszystkim we Wło~ze<-11, w których ży_ 1· I p lmę p1erwszenstwa łem Oswtaty. st"·ierdza z naciskiem tknezkR. z je Jego świątobliwość i gdzie T7.ądzi coraz więcej rywa I w wa c.e o a . 
Dając wyraz swej całkowitej PZPB Xr 7, ob. Kabzanowa. ~aró:l wiernt giermek papieża - de Gnsperi. 

obojętności członkowie Komite- nasz je:-t już dość świadomy i zahar _ U nas w miejsce tych !okali nocnyęh Maria Terpllakowa, inicjatorka 
tów Rodzicielskich i Opiekuńczych towany w walce, aby teraz za laila gło_ pow•tają amatorskie tpatry, !\'O~pndy tworzen1a zespołów najwyższej Ja­
albo powyjeżdżali na wakacje, s~m, do.riendącym do na~ V: ji:zyk11 ludowe 1 świetli<'e. kości. powróciła już z urlop~l~zJ~ 
nie meldując szkole 0 czasie swe 11~em1e„~1m albo~r:r:ei: :r:ngrn111rz11e ra_ - Pol~ka Zjcdnocr.onn. Partia .lfol>ut_ ·t~p!ła wz radz zet gS\\dryni'lTlowz:gs~ pobytu 

nawet młodzi tkacze i tkaczki, że 
oczekuje ich radosna niespodzianka. 
Oto wszyscy w nagródę za wydajną 
pracę otrzymali bardzo cenne upo­
m!.nki. d t J dk ć t · · d · f' pracy. wu Y o go powrotu, albo, przebywając w 10~ acJe,_ pozwo ie. po ·op?·wa o, ro meza troszczy się o nasze z rowie 1_ . h w Czechosłowacji przy 

Łodzi, uporczywym milczeniem z?udowah~mJ'. '!" ~1ągu ub1egł!~b p\ę_ zyc7;11e i m_oralne - zabi~ra głos ob. -~0~~z~fe~e wrażeń, nauczyła się 
skwitowali okres wakacyiJiy, jak ~rn lat .. Papiez Pms XII p~w~n1~n był Jamna Czyzycka, - zap~wn1a nam lep licznych wierszy i piosenek, które 
gdyb dl k l · . t · . mterwemować eo weze11meJ, Jeszcze szą. przyszł?ść. Dlatego Jesteśmy z ca_ um:e śpiewać w języku czeskim. Ca 

- Zawsze marzyłam o tym, żeby 
mieć aparat radiowy, mówi roze­
śmiana tow. Terpilakowa. Wyobraź­
cie więc sobie mą radość, gdy prze­
wodniczący Rady wręczył mi na tej 
urocz tości wspaniały, p;ęclolampo 
Wy o. iornik. Teraz wszystkie. wol­
ne chwile spędzam przy głośruku. 

Y a sz .° Y Ille ~s nJeJą~Y· przed 1939 rokiem, aby wówe7.Rs nie lym uznamem dla naszego Rządu; a ła dz:elna piątka" Terpilakowej po 
Ustały ws~el,kle zebr~z::a! zame~ dopuścić do wybuchu wąjny, 1\(. l1·z_ał klątwę papie~a przyjmuje~y, .jąko nie wróciła' do '!abryki właśnie na dzień 
bano te~mmow, a cię~kJ bagaz i nie czynił nic dla powstrzymania o_ udaną. próhę siau.ia zamętu w krlljRP-h, uroczystości z okazji święta Odro­
wszystkJch spraw, związanych z gromnyoh t:brojeń N'iemiee oraz Włoch. walczących z k~pital~zmem. dzenia Polski. N1e spodziewali s!ę 
bytem s~koły, zrzucono wyłącznie Nie tylko, że nie starał się temu prze_ 
na barki władz szkolnych. ciwdziałać, ale popierał jeszcze fa_ 

Jest rzeczą jasną, że w ten spo szyzm swymi modłami i błogosławień_ 
sób przerwana na okres 2 miesię stwami. 
cy współpraca, która miała zresz- - Moje zdanie jest takie - wtrą:m. 
tą żywot nie o w~ele dłuższy, od- tkacza ob. WojciechQwska.. - .Testem 
bije się fatalnie zarówno na szko katoliczką, ale w księdzu uznaje osobę 
le, jak i na dzieciach. I jest rów- duchowną. wtedy tylko, gdy spełnia. ob_ 
rii~ż rzeczą iasną, że 0 wiele ży- rzędy rel~gijne. _Poza ty~, w ży~iu lry 
wlej i szybciej posuwałyby się wa~ny~ i pubhcznym, Jest taki, ~ak 
prace remontowe, że dużo więcej k~zdy rnny obywatel. Tak sa~<> papie~, 
przeprowadzonoby inwestycji, 01e?mylny w s~raw~ch :i:ro~c1oła, me 
g dyby nad nim· god i ł moze rozstrz:i:gac am zab1era6 głosu w 
. k. I z n e czuwa Y sprawach politycznych. 

wszyst ie do tego powołane czyn . . niki - Byłam 4 lata w obozie w Niem_ 
RÓwn· eż p b · t • . czech. Trudno op<>wiedzieć, jak eier_ 

t h 
'. ewną O DJę nosc "!' piałam - ciągnie dalej ob. Kabzano_ 

:,:-c wazn~h si;irav:ach wyk~ZUJą wa. - .Ale bestialskich prześladowców 
n1~ste~y, l niektore Konutety naszych nie dotknęła klątwa pa.piesk~. 
Dzteh;ucow~. Zapytywan~ pr;ze,z Dziś, gdy mam pracę, gdy mam pod 
nas nie umiały nam odnow1edz1ec. dostatkiem chleba gdy nie troszczę się 
które Komitety współpracują ze już o przyszłość ;wyeh dzieci i wnu_ 
szkołą w okresie wakacj , albo ~ ków, rozpoczynają się klątwy. 
zbyły . nas wyjaśnieniem, że - Papież postąpił bezprawnie - do_ 
,;przecie~ obecnie są. w~kacje". daje członek ZMP, kol. Jachimstal. -

• WakacJe dla Kom1tetow Rodzi- Dlatego klątwę papieża traktujemy tył 
c1elskich - to nie leniwe oczeki k<>, jako manewr polityczny, a nie ja_ 
wanie na wrzesień to nie odsuwa ko prawomocną. i w;asadnioną. decyzJę 
nie się od obowiązków, jakie nało głowy kościoła 'katolickiego. :My, mło_ 

w illlię czego~ 
Uchwała watykańska, grożąca represjami religijnymi w stosun­

lm do katolików wyznających demokratyczne przekonania, jest 
jednym z wielu, znanych nam z historii Kościoła, bolesnych para­
doksów, gdzie głoszone, Chrystusowe idee. stoją zbyt często w ra­
żącej sprzeczności z polityką papieży. 

Wspaniały ruch ideowy państw demokratycznych, a zwłaszcza 
kolosalny wysiłek Polski, zmierza ku socjalistycznej planowości, 
ku żmudnemu wypracowywaniu ustroju wrogiego wyzyskowi 
człowieka przez człowieka. Czyż nie jest to najpiękniejsza po­
stawa, na jaką może się zdobyć ludzkość, wśród zamętu politycz­
nych i socjalnych zagadnień współczesnej doby? Jest to postawa, 
którą powinien przede wszystkim zaakceptować Najwyższy Do­
stojnik K-0śrioła, którego zadaniem powinno hyc stanie na straży 
mił'lści bliźniego. 

Tcteż cel uchwałv watykańskiej jest niedwuznaczny. Godzi on 
w działalność myśl~wą i uczuciową demokralów-ltatolików, zmie­
rza do wvwołania w nich zaburzeń i konfliktów, zamętu i rozterek 
światopnglądowych, do osią1n1ięcia w ten sposób rozkładu, do uto­
rowania tym samyn:i drogi imperialistycznym tendencjom państw 
kapitalist~·cznych. 

Jeżeli .idzie o Polskę, to Rząd nasz daje swym obywatelom pełną 
wolncść wiary i kultu relhtijnego. Jakiż więc cel przyświeca 
grClźbie watykańskiej? W imię jakich haseł pragnie ona znisz­
czyć wielki i krwawy trud naszego Narodu, zmierzający w kie­
runku realizacji najszczytniejszych idei internacjonalnych, w kie­
runku braterstwa i współpracy z innymi narodami? W imię 
c1.ego wreszcie usiiuje ona zniszczyć ideę pogłębiania stosunku 
człowieka do człowieka, ideę stworzenia nowego, twórc7.ego, hu-
manizmu? 

Sprawa nie wymaga dalszych komentarzy. 

Dr Marian Minich 
Dyrektor Miejskiego Muzeum Sztuki 

w Łodzi 

'' „ .. 

Podobna radość spotkała towa-• ' I • rzy'szkę Zofię Frankowską, kt?ra .2~ Zniwa -przebieaa1·ą pomys nie ~~~~~~~ni~fy d~~~~~~:!~~~ lft Pozostali członkowie zespołu Sza-

M• t . tan·1u 'zboz· a frańsk! i Janicki ju± od tygodnia 1as O pomaga WSi W sprzą · przyjeżdżają do pracy na ślicznych 
Jak podawaliśmy w dniu wczoraj_ 

szym, żniwa na obszarze naszego woje_ 
wództwa maj!} przebieg pomyślny. Ani 
na chwilę nie słabną. prace żniwne. ~ 
dotychczasowych meldunków wynika, 
że na terenie całego naszego wojewódz 
twa zarówno w gospodarstwach chłop_ 
skich, jak również w majątkach pań_ 
stwowych skoszono do tej pory 96 pr:i_ 
cent ogólnego obszaru żyta, 68 procent 
pszenicy oraz 28 proeent jęczmienia i 3 
procent owsa. Zebrane zboże jest na_ 
t~·chmiast zwożone do stodół, lub ukła 
dane w sterty. Jak nas .informują., zwte 
ziono już z pól 72 procent żyta i 22 
procent pszenicy. 

cym.i w teren ekipa.mi wywiązało aię nowych rowerach. Ostatni czło­
współzawodnicT.wo oo do spra.wnośei nek zespoht tow. Józef Barano- jąc 98 procent primy, na pojedyn. 

b · wkz odwiedza co parę dni krawca czych zaś krosnach zespół tow. Skro 
~przętu z oza. zwią'zkowego, szyjącego dlań piękny kowej, osiągając 97 procent pr.imy~ 

Z pracującej w majątku Małczew V: garnitur z materiału, ofiarowanego - W bieżącym etapie jednak nie 
powiecie brzezińskim ekipy z Ko!usze~ mu przez zw:ązki Zawodowe w pozwolimy wydrzeć sobie palmy 
na pierwsze .mie~sce we ws~o~many~ dniu 5-ej rocznicy Manifestu pierwszeństwa - zapowiadają cz.łon 
współzawodmctw1e wysu!1ęh inę d~&J PKWN-u. kawie zespołu ',l'erpilakowej. Walka 
strażacy: Marczyk Józef 1 Ja.n MasJ~11• Ca1y więc zespół jest nadzwycza! będzie zacięta, ponieważ powstają 
W grupie dzieweząt „SP", pomagaJą.- zadowolony a przy tym wypoczęty stale nowe zespoły. Dwa dni temu 
cej w żniwach Babsku, pierwsze miej_ 1 po urlopie. Z nowym zapasem sił i zorganizowano 3 zespoły mlodzieżo• 
sce zająła członkini „SP'', Romuald'." energii przystąpili wszyscy do dal- we, wczoraj powstał czwarty. Wal• 
Rozen robotnica łódzkiej fabryki. szej pracy. ka o pierwsze m:ejsce zapowiada siQ 
Również w żabiezkach w powiecie łódz Silnym bod~em do wzmożonych coraz ciekawiej. Młodzież coraz bar• 
kim pracowali członkowie Komendy wysiłków jest chw:J.owe ~iepowodze dziej zdaje sobie sprawę z koniecz~ 
,,SP'' z Łodzi. Prwdownikie~ pra.~y nie, j~kie spotkało zesp?ł pod~as naści stosowania nowych metod pra„ 
został pułkownik Koźluk. Ekipa ta. ,"Ze- ostatniego etapu . ':'społzawo?mc- cy. 
brała 4 ha żyta oraz ustawiła w men_ twa. Mł~z:i robotmcy przyznaJą ~e Przykład Terpilakowej uzyskał 
y • 6 ha w ci 6ł dnia skruchą, ze przed urlopem opuścili więc zamierzony cel r. pobudził 

d e zyto z _ą.gu P - . • z własnej winy kilka dni roboczych wszystkich pracowników PZPW 
W Rossosze pracuJą pracowmey ~0- i dlatego ominęła ich pierwsza na- Nr 1 do wYdaJnłejszej i lepszej pra.• 

,jewqdzkiego Zarządu ZSCh. Po~og_li 0 - groda we -współzawodnictwie. Na- cy. Prezydent R. P. nadał dzielnej 
ni przy zbiorze 70 ha żyta. Dzięki te_ grodę ti: w sumie 36.000 złotych uzy-

1 

przodownicy order „Sztandaru Pra­
mu żniwa w majątku Rossocha. zakoń_ skał za najwyższą iloś.ć punktów ze- cy". 
ezone zostaną. już w dniu 1 sierpnia.. spół tow, Henryka Łuczaka osiąga- . M. 8. 

Nasi horespondencl labrącznl piszą 

Zwiedzainy lrasę W-Z 

W Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych z miejsca przystępuje się do 
omłotów przy• pomocy maszyn. właa_ 
nych. W gospodarstwach chłopów mało 
i średniorolnych młocki wykonuje się 
przy' pomocy młocarni z ośrodków ma_ 
szynowych. Pierwsze -0młoty na terenie 
poszczególnych powiatów wykazują, że 
straty spowodowane deszczami są. Iiie_ 
wielkie. Tak na przykład w powiecie 
piotrkowskim przeciętny zbiór z jed.. 
nego ha wyno~i 13 kwintali żyta. Jest 
to więc plon, jak na nasze stosunki, 
zupełnie dobry. 

Najlepiej i najl!prawniej żniwa prz:,. Rada Zakładowa PZPJG Nr 8 zorga._ 
biegają. w powiataeh łaskim i łęczyc_ nizownła w dniu 25 lipca wycieezkę do 
kim, gdzie do drua 27 lipca skoszono Warszawy dla pracowników naszycn. 
ż,yto .w 100. procentach. zwieziono zaś zakładów. Wydeezka. miała n& eelu o. 
w 60 procentach. :t.upełne zakończenie bejrzenie osiągnięć klasy robotniczej 
żniw spodziewane jest "w pierwszych w dziele odbudowy Warszawy, a przede 

rękawa.. W mi'arę zbliża:b.ia się do War_ 
eza.wy zaci.ekaiwienie wzrastało. Nie 

jeden przecież znal Warszawę tylko z 
opowiadań i opisów. Po przyjetdzie 
rozdzieliliśmy się na. kilka. grup i rn_ 
szyliśmy na zwiedzanie Stoliey. Grupa 
nasza postanowiła. najpierw udać się na 
cmentarz ua Powązkach i złożyć hołd 
pamięci bohaterów ruchu robotniczeg') 

niu tej wycieczki, z której wynierus„ 
my tyle wrażeń, otuchy i zachęty do 

dalszej praey. 

dniach sierpnia. wszystkim słynnej tra"y W-Z. 
Ten sprawny przebieg żniw zawdzię_ Wyjechaliśmy z Lodzi rannym po_ 

czać w dużej mierze należy olbrzymie_ ciągiem o godzinie 8. Pogoda dopisywa_ 
mu wkładowi pracy, jaki dają. robot_ ta i nastrój naszych pracowników nie 
nicy oraz mlodzież i organizacje spo_ I pozostawiał nic (Jo życzenia. śpiewy, 
leczne. Ostatnio pomiędzy _wyjeżdżają_ śmie~hy i an<>gdotki sypały się, jak, z 

i ofiar powstania.. 

Przodownicy w PZPB Nr 6 

Następnie gnani ciekawością. udaliL 
my się na. trasę W-Z. Wrażenie, ja_ 
kiego tu doznaliśmy, nie da eię ująć w 
słowa.eh, nie da eię wypowiedzieć. Teu 
cud zapału pracy i wysiłku mięśni luctz 
kich trzeba samemu zobaczyć. •rrzeba 
osobiście odczuć to, co myśmy ·odczu_ 
wali, a wtedy zrozum~e się wiele rze_ 
czy. 

Przez długi czas zakłady nasze, 
PZPB Nr 6, wlokły się na szarym koń_ 
cu za innymi łódzkimi zakładami, za_ 
równo w dziedzinie produkcji, jak i 
organizacji pracy. Przyczyną. tego był 

przede wszystkim brak· uświadomienia 
i zacofanie społeczne - brak wiary we 
własne siły i zdolności. 

Dopiero o5tatnio nast.ąpiła zmiana. 
Czynny i rurhliwy nowy dyrektor, ob. 
Pa.ula, potrafił prży pomocy robotni_ 
ków nie txlko podnieść poziom .produk_ 
cji, a.le wprowadzić również ogólną. 

harmonię i współpracę. Dzisiaj załoga 

nasza żyje i pracuje z myślą. o fabry_ 
ce, o jej rozwoju i rento}Vności - żyje 
jej kłopotami i .radościami. Mnożą się 
zastępy racjonalizatorów, mistrzów o_ 
szczęóności i przoilowuików pracy, któ_ 
rzy swym ofiarnym wysiłkiem przyno_ 

szą zaszczyt państwu i fabryce, zwięk_ 
szająe jednoeześnie swe zarobki. 

Dalszymi etapa.mi naszego zwiedza_ 
bardziej zasłu,żonych, którzy są. moto_ nia były: odbudowane osiedle Marien_ 
rem i sercem produkcji. Do nich nale_ sztadzkie, pałac księcia Poniatowskie_ 
żą z przi:dzalni ob. Bartosiewicz, Zą,t_ go „Pod B1aehą.", kolumna Zygmunta, 
kowska, Wo,jciechowska, Smoczyńska., most śląsko_Dąbrowski, Centralny Dom 

l"ie mogę tu. nie wymienić tych naj_ 

PZPR, muzea i Belweder. Wszędz1e Adamczyk, Grzelak, Rawski, Łuszczyń_ podziwiamy dziela rąk polskiego robo~-
ska, Jaroniak, Janiszewska i z tkahii nika i inżyniera, nowe wznoszące się 
ob: ob.: Kik, Szwedkowski, Wutzke, domy, gmachy i bloki, v.spaniałe mosty 
Robert, Miroszewski, Strzelczyk, Wiś_ i ulice. W nasz'l serca wstępuje winr~ 
nicwska, Bnjer i Wilczak. i radość. Wiemy, dla kogo pracujemy, 

wiemy, że nie ma siły, która potrafiła 
Wymienieni przodownicy, to chluba by nas ugiąć. Wiemy. że Warszawa 

na;;zych zakładów. Ich wzorowa i przy stanie rrielokrot;tie większa i piękniej_ 
kładna praca w niemałym Rtop.nm sza, niż b~·ła, ch_oć niejeden nawet za_ 
prz~·c:.:ynia się do zwiękbzenia dorobk!l chodni „hitler'' nie życzy sobie tego. 
pań~twa i kra,ju. Do Lodzi w.róciligmy pełni wrażeń i 

Donder \pokrzepieni na duchu. Jesteśmy 
Korespondent fab;:yczny ,,Głosu'' wdzif?czni w•1.ystkiin tym, którzy zor_ 

!: PZPB Nr 6 ganizo"·111i i dopomogli w zorganizowa_ 

S'&e!an Bocheński 
Kqrespondent fabryczny „Głosu-. 

z PZP.TG Nr 8 

Za mów;eme ;,na watr'' 
Co na to Centrala Mleczarska ~ 

Kierownik naszej stołówki, ob. Ga.., 
jewski, zamówił w. dniu 26 lipca 100 li.i 
trów maślanki w sklepie Centrali :Mle"" 
czarskiej Nr 2 pr.zy ul. Kilińskiego 78. 

Zamówienie to .zostało przyjęte l 
przyrzeczono nam szybką. dostawę. Kie 
dy następnego dnia przyjechał nasa 
samochód po odbiór, ma@lanki nie by~ 
ło. :KiC>rownik' sklepu poinformował na.a 
niedbale, że cóż on pomoże, jeżeli Cetl.j 
tra.la zamówienia nie przysłała. 

Skutek zlekceważenia zamówienia. 
hył t.aki, że większa część za.logi nie 
jndła w tym dniu obiadu. Należy na~ 
mienić, że kilkakrotnie interweniowa.. 
liśmy telefonicznie w Centrali Mleczar' 
skicj w sprawie zamówionej maślanki, 
nie otrzymaliśmy jednak żadnej r.ze"' 
czowej odpowiedzi. 

Pracownicy PZĘW Nr 3 zwracają. sit 
przeto tą. drogii. do kompetentnyck 
czynników z prośbą., aby zaintert!l!owa.. 
ły się t.ą. sprawą i zapobiegły powt14 
rzaniu się potlobnyrh wypadków •• 
przy~zlość .. 

St. Warcikowski 
Korespondent fabryczny „Głosu• • 

z PZPW Nr 3 ..& 



• 

Kobiety nie poskąpią 

ofiarnych wysiłków 
W tych dniach odbyło sit w War.sza 

wie rouzertone plenarne pOl1e<1zeme 
:Bady B:Obiecej, działs.ją.cej p.rzy Zarzą. 
dzi~ Głównrm Związku .Zawodowego 
Praeowniltów Instytucji Społecznyćh. 
· : posiedzeniu wzlfły udział przewodni 
oące Wojewódzkfoh Rad Kobieeych 
oraz przewodnicztc• Komlejl Kobie­
cych większych za.kładów pra.cy. Tema 
tem obrad było omówienie pra.c, zwią. 

• 

„„„„ ......... „„ ... „ ! .... zanych 21 realizacj" uchwal II Xongre Kob1·et-y w1·e1·sk1·e su Zwią..zk6w Zawodowych. 
W wyniku obrad postanowiOł!lo, że -•••••••••••••••• 

kobiety Htrndnione w zakładach uży · · e · 
tecznojei pttblicznej, Zakładi:ie Ubez- -- pr· acu5.ą spoleczn1·e 
piecze~ Społecznych, Ubezpieczalni 
Społecznej i domach wypoczynkowych 
Funduszu Wczasów Pracowniczych Wzra. sta ruch organizacy,·ny i rozwi,·a się oświata 
włol:t maksimum wymłku, aby uspra. 
wni~ działanie Awych int1tytucji i przy Powatną rolt w podnleeieniu świa. 
czyni6 1i~ tym tamym do Aprawniej- dr;1mo~1Di kobifit wiejski<:h odgrywa., 
szej ob~ługi świata. pracy„ Postanowio obok działajłCej na. tym terenie or. 
no tzkolić kadry działaczek zwięzko- ~a.CJl .11:001ecej, :t.Wlą;<'e.li: ::iamu­
wycb. i czuwa6 nad właściwą. ich po- pomocy Chłopskiej. Dzi!i już na. ob. 
l!lta1fą. klasow,. 'Wysunięto poatul$.t wy sza.rze całego kraju działa. 40 tys. kOł 
suwł.nh do awansu zawodowego i spo Gospcdy.O. Wiejsk;iich, zrzeszaj%cych 
łecztteg< kobiet wyróżniających się ponad 300 tysięcy członkiń ZJTga... 
dyscyipllnł i wydajno6cią. pracy oraz nizowano dla. nich tysiące · kursów, 
otc~zyd jak największą. opiek~ przodo- konferencji i odczytów, które obok 
nice pracy. Z ponH>e' członkiniom Zw. zagadnień fachowych objęły rQl:legły 
Zaivodowego Pra.c.owników Instytucji zak11.·es tematyki sp:\;eczno_por,t~ 
Spółecznych przyjdą. · Rady Kobiece nej. J?owodem te dotychcza.sowa. pr11:, 
dziłłają.M pr.tr tym związku poprzez l ca, włotona. w pobudzonie li"'iadcmos 
roz~inlęcie akajt soc;tslnej ?ra~ two- ci ~ol~tycznej i społecznej kobiet 
rzelhe nowyclł placówek opc ek1 nad wieJSk1ch nie po131:ła. no. m~4 ne, Bił 

matklł i dzi&eklern. l.i.CJlne fakty. Dziś we wła.dz:uch 

. . 

Zwią.zku, i to cztsto na kierowm. 
czych na.wet st1moWiskach, znajduje 
my setki kobiet. W!iród władz ZSCh 
12 procent stanowią kobiety. 

Ma.tka - gospodyni wiejska. oto_ 
czona. jest specjalnit opieką, KoTZY­
sta z wr.:1:0 sów leczniczych, a. t1·oska. 
o jej zdrowie oliejmuje cora.z szerszy 
zasięg. DziA wo wszystkich uzctro. 
willkach polskich w~rOd rolnikOw, 
przybyłych na k~ ację, spotykamy 
rOwn'eż kcbiety, i to kobiety różne­
go wieku. Obok młOdych, leczą się 
toit k.~iety starsze, które siły swe 
i ?.dromo starały w ctęAkiej pro.cy. 

ZSCh niesie• poważną pomóc kOble­
tom - matkom, rc.ztacza.jąc opiekę 

,,Rzec ż po sp o I i ta Kobieca''· _w_R_ad_o_g_o_s.z_c_z_u 
Liga Kobiet kształci .swe działaczki 

Kilka. kilontcii ów za. Łodzią, w!iród 
malowniczych ogrodOW, mieści 11i~ w 
okazałym pałacyku pofa.bryka.ttćkim 
CENTRALNA SZKOŁA ORGANIZA 
OYJNA LIGI ltOBIET, Odbywa się 
tam obeen:e KURS DLĄ IlTSTRUK. 
TOREK i SEKRETAREX L. K,, na 
któty przybyło z całe.1 P:lslti 36 Słu 
ch3.C'.:Ck. 

„Pozbm jest różny" objaśnia 
nas kierowniczka Szkoły, TOW. śLI 
WbiSKA - mimo to u wszystkich 
słuchaczek widać ogromną eh~ vrzbo 
gacenfa zas:bu swych wia.domości. 
Trzeba. prrlkreślić, że wszystkie bez 
wyją,tkU „uczennice" wyka.zuJt duto 
uspołecznienie oraz pęd do na.uk1, do 
uzyskania. nowych wiadomości i po_ 
głębienia juś posiadanych". 

TOW •. GRAOzntOWA, s&kretlarka 
Ligi Kobiet, Dz'elnicy Staromiej_ 
skiej, uzupełnia.: „Tak zda.jemy sobie 
wszystkie srJawę, że sam01poczucie 
USopOłeicznienłl.i, n!e wystarc.zy nam, 
działaczkom Ligi :S:Obiet, musimy się 
uczyć, musimy stworzyć nieza.chW'la.. 
ne podstawy na~ze.t spOłecznej dzia._ 
łalności, wtedy tylk9 wł~ciwie wy_ 
wiążemy się z cią:iących na. na.s obo­
wjązków. 

su i jakaś człowiek wyszedł- z tego. 
Oo tu mówić - wiele z nes z trud­
nc~cią tylko prZystąpić mogło do sy 
atematycznej nauki . Ale rozumi:i:ayś 
my, że należy pokonać te tru(lnośc1. 

My, kobiety, musimy uczyć się, 
mus·my przclnmać wszelkie opo;-y, 
aby ruch kobiecy w P~ii;ce st:lD:j.ł na 
właściwym poziomie ido : logicznym . i 
organizacyjnym. 
Były też i j:nne trudności. - Na. 

kurs w Radogoszczu uczęszcza.ją prze 
wa.Znie kobiety, Oba.rcz:lne oboyiąz. 

kami rodzinnymi.· Prowadzenie gos_ 
podarstwa., opieka nad dziećmi -
rOżne codzienne kłopoty, to sprawy 
ba.rdzo powatne Ale to wszystko 
przezwyci~żono. ' . 

TOW. KAROZOWA . z Tarnowa. -
starościna. kursu dzięk.i. swym 
um1eJętnoSciom orga.ntz2cyjnym i o_ 
sobistym zaletom, stworzyła. z o:ticych 
110,bie do n·edawna kobiet z różnych 
stron kraju - jedną, wielką rodzin'} 
czyli ,.RZE'JZPOSPOLITĄ KOBIECA 

W RADOGO$ZCZU". „Taką chciały_ 
by widzieć Ltgę Kobiet wszystkie 
czt:11kinie zespolone wspólnymi dąże 

11iami, wzajemn~ ż;~zliwcści.ą i nie_ 
kła.ma.n, chęcią, ugruntowania. w każ 

dej koq,ieCie wiary w jej siły'• -
powiada. z mocą 1 przekona.niem, 

Kr," w Radogoszczu kończy się 

wkrótc• i wzbogaci niewątpliwle 
szeregi dzia.l:a.czek ruchu kobiecego 
w Pclsce. 

Praktyczne łóżko dziecięce 

nad ich dziećmi. 
W rokU bieżącym uruchomiono w 

całym kraju ponad 6 tysięcy dzie. 
c:ticów, w których w oliresie naj­
większego nasilenia. robót rolnych 
znajdują cpiekę dzieci w wieku przed 
szkolnym 

Szeroko rozwinięta. przez Zwią.zek 
Samopomocy Chłopskiej akcja. kultu­
ralno_ośtwiatowa. to wielkie dobro 
dziejstwo dla. kobiet. Dziś działa jut 
na. walach 3700 świetlic wiejskich, w 
nich jest c!:yttnych 1200 zespołów te­
atralnych, 520 zespołów chóralnych, 
50 zespołów tanecznych oraz ponad 
120 orkiest1; i ka.pel ludowych. Przy 
~wietlicach czynnych jest ponad 500 
zespołów samokształceniowych, działa 

oltoło 3 tysięcy bibliotek Uczących 
ogółem 300 tysięcy tJ1tlów ksią,żek. 

Z tych wszystkich zdobyczy kOrry 
sta. ch~ie równ'ez kobieta. wiejska. 
Widzimy ją w zesprł.ach samoksztal. 
ceniowy*::h, je3t członkiem chóru, po_ 
tra !i być i pilną czytelniczką ksi:t­
żek 

P·rowa.dzona przez Awietlic\j i kola 
(}Ospody11 Wiejskich ak•!:Ja. 21walcta... 
nla. ano.lf:1.betyzmu umożliwt.a. setkom 
nle:igmicnnych dotyc1.'l:i:ui kcbtet 
wiej~k'ch zdobycie pOdstaw do · dal. 
~zeip · kształcenia. się. 

W kołach Gospodyń Wiejskich zn:i, 
lazł Bil! najbardziej u.,wia.domtony 
aktyw wiejski. Praca podjęta. przez 
zc,,ga.nizowa.ne gospodynie w!ejskie 
.we wsiach i gromadach zyskała. sobie 
ogólne uznanie sp<>łeczeflstwa. i tjej 
wyniki zachęcają do wstępowania. do 
organizacji te kobiety wiejskie, któ­
re skutkiem wielowiekcwych tradycji 
parafiańszczyzny i za.cofania. były do_ 
tycbczas zdala. od wszelkiej pracy 
społecznej. 

Kadry członkowskie Kół Gospodyń 
Wiejskich stale rosną, a. jednym z ::'\ 
s:i.dniczych Zadati, które ZSCh posta.­
wił sobie na. najbliższą przyszłość, 
jest dalsza. w.zmoż~na. praca wśród ma 
ło i średniorolnych gospody11 wiej­
skich i wychOwanie ich w dt!chu de. 
mclkracji ludowej i sccja.Uzmu: 

- ) 

Otaczamy opieką mogiły 
obrońców 

naszych 

Groby żołnierzy radzieckich poległych 
w obronie w-0lnośri nu~zego kraju, znaj 
dują. się pod czułą. i troskliwą. opieką 
pol. kich kobiet oraz pol~kiej młcclzie­
ży. W przededniu 5-t.ej rocznicy Odro 

Kobiety _ nom;gaią w akcii iniwnei 
Kobiety łódzkie wzięły w ub:egłym 

tygodniu masowy udział w akcji po. 
mocy przy żniwach. Setki robotnic wy 
jechnły na. wieś z ekipami fa1nyczn~·­
mi, aby pomóc r olnikom przy :z,bi6rc" 
zbo7..a. 

Mamy również do zanotowania wy­
padki, w których organizacje kcbiece, 
jako całość, wzięły udział w akcji żn, 
wnej. Na skutek podjętej na zebraniu 
koła Ligi Kobiet uchwały, członkinie 
organizacji kobiecej przy Techn1ez­
ne,j Ob!<łud'le Rolnictwa. w· liczbie 70 
udały się ubiegłej niedzieli do wsi Ra 
mion, powiatu skierniewickiego, gdzie-

pomagały w roliot11ch polnych. Podo„ 
bnie. po~tąpiło kolo Ligi Koblet 
przy PGR.ach. Cr.łcnkinie tego koł.e. 
ofiarowały 500 - godzin '[Jraey fi.yea.. 
nej przy robotach żniwnych oraz 300 
godzin na pogadanki i wykłady, pro-wa. 
dzone wśród m · eszkane·k wsi. Koło 02'­

ganizacji kobiecej przy państw-owej 

Centrali Handlowej wzięło udział w 
akcji żniwnej we ·wAi Belbolinka. 1' po 
wiecie sieradzkim. Te radosne przej&.. 
wy szerols.iego udziału zorganizow&. 
nych kobiet" w akcji żniwnej są dobi.. 
tnym wyrazem ich uspołec.znienia. 

I z jedną. tylko ··~ką 
moina usta aw.ae rakordy 

Nielada oeiągnięciem pos'lczyci~ atę Przed rokiem uległa wypadkowi tram 
mcie ob. Janine. Drutowska, pra.cowni wajo'ńemu i stracił_& lewa rami~. Ta 
ca' Wałbrzyskich Zakładów Grafic:t- ułomność nie tylko nie przeazkadu. jej 
nych „Kalkomania", kt•a w czerwcu w wykcnywaniu zawodu (zatrudnion& 
br. zdobyła po rnz szósty pierwsze je!<t w wykończalni przy oczyszczanitt 

miejsce w indywidualnym w!!"p6łzawo. arku~zy kalki ceramicznej), ale i W. 

dnictwie pracy, o.ii:ignją.o. swój naj- uzyskiwaniu najlepszej wydajności pr& 

ll~pszy dotychczas wynik 156 proeen\ cy. Praca, którą. wykonuje, -wymaga po 
normy. sługiwnnia się obu rękami. Drutowska. 

Ten jej sukces jest tym hardz'e-j go jednak potrafiła wynalefć własną. m• 

dny podkref!lenia, żo ob. Drutc,<W~ka todę pracy zdyst.anlfowala swe tow-& 

może pracować t))ko jedną. . ręką. rzys1.ki_ 

Kącik matki i dziecka i_vykłady obejmuję. przedtniCłty za_ 
s~ l'Ze. Pol'USZfi.ne są podsttl.wowe 
zagadnienia z dziedziny ekonomii 'PO 
lltyczneJ, szerok·o pc"tra.li:towana. JesL 
nauka. o Polsce Współczeonej. Spra._ 
wy mlędzynarodawe Ujfte są, jako 
prZedJnlOt apecj8.lnej uwagi i dysku. 
sji. Na tym tle - za.iadnienia ru­
chtl kobiecego za.jmujt wiele godz~ 
wykładów. Niezaletnie cd tych te. 
matów , szeroko omówione zostały w 
programie 11! J awy organizacyjne 

Ciasnct& mie.szkań, lcll przeludnienie 
bęi;lące wynikiem zniszczeń wojennych 
sl war.za. nięmałe kłopoty ro dżinem o­
barczon~·m wi~k~1,q. llościq, dzieci, gdy 

idzie o rozmieszczenie niczb~dnych łó_ 
żck. 

zajmuje ono więcej miejsca, niż zwy G :mnasty ka. niemowlęcia 
kł:i półka. Ażeby rr zw6j fizyczny niemowlęcia nywać ~wo bodnie ruchy rączkami l nóż. k~ pa~\ętać m111>'my o tym, b~ :rlt na} 

- „ To wezystko nie jest takie ła... 
twe, jakby sifll T;ydawałO" - mówi 
OB. ADAMOzyKOW A, pracownica. 
PZPB nr 16. „Naprzykład, jeteli o 
mnte ch~dZi, to wJele lat pracy -w 
nMZej f~bry!:e, z pewnością nie 
spt'Zyjało nau!:e. Nie byto na. to cza. 

Dziś u:i L•: •rzon vrh n·~unkach 
przed~taw amy ~aszym Czyt~Jniczkcm 
"·zor.1· ' letniej sukienki, . dwó"h kost:u_ 
m6'.\" oraz praktycznej sullni trykoto­
,~ -e~. 

Suk;enkę, wykona6 możemy zarów. 
no z tk?..niJ; ~- jedwabnej jak i bawełnia 
nej. Rporządccna z jednego lub drugie 
g ~ m1te~· ału wypadnie efektownie. 
xa. jej u~zycie potrzeba 4 mtr. 25 cm 
tkaniny szerokości 90 cm. 

Tego lata nosimy dwa. rodzaje ko. 
stiumów Jedne o żakietach wciętych 
i dopiso\vanych, drugie, których żakie 
ciki !Q. szerok01oo kloszowe krojone. 
Pierwsze z nieh Sł s reguły uzupełnia 

Ostatnio, aby zaradzić t~ trudno. 
ściom opracowywane są. v.-zorce mebli, 
które nawet w ciasnym mioszkaniu 
dadzę. się łatwo pomi~ścic. 

Na. zamieszczonych poniżej ryeun. 
kach widzimy model łóżka dziecięcego 
- piętrowego Pierwszy przedstawia 
nam łóżeczko, ztcżono na. dzie~. Nie 

Na drugim rysunku widzimy łói.ko przehiegnł prawidłowo, należy je po<l. ktimi,.I to je$t wła~nie podstawowa w:ęceJ przebpYnło o_no na św1eqm po 
przygotownne nB no·c. Po~inrllljl!c tu1•i clawn~ jni; on v.-iC'kn trzt>ch mic~ięry gimua~tyka tego wieku. Dz:ecko tar- 'll'letr7:u. Dlatego. tez. korzy~tnym Cila 

~przęt możemy umieścić starsze dz ee ~ri>1~,nirt1Jczue~ g•nnnstyce. Ocziywill ~1..e 5..:...s mie~ięczue, możemy już u kia r.drow1u i rozwo.iu dziecka. Je•.t pozosta. 
ko na górnym posianiu, dolne zd prze §c,ie, gimnastyka maleństwa jest zupel duć na brzu„zku, ażeby raczkcwało. wianie go rozelirn nym na lhnezym po 
znaczymy dla male1\stwa, do którego nie inno. od gimnastyki dzieci star. P1tmiętnć je<lnak należy ·o tym, że te 
czasem w nory uulei:y pode,j!it<. Spo- N7ycl1 lub też dorosłych. Polega ona nil ćwiczenia gimnastyczne muną. ~lę od­
dziewamy ~ię, iż ten typ mebla. nie po ć\\·irzrniach ruchowych, w~·konywa- h~·wać nie na '[JOdu~zkach, lecz na po­
zostanie v.·~·lącznie pro.icktem na p'.lpie nych rnmldt:;elnie przez dziecko. v.-'erzchni twardej, (na l'łole lub podfo 

·~Y_.·-~.· 

rze, a. znajdzie się wkrótce w sprzl'dn. Podstawową. zn~ailą prawidłowego roz- urn, pn~·krytej czy~tym koc~.m.). 

ży. W ten sposób chce czi;ościowo moż woju dziP.cka to je-t pozost:iwi:inie go Przy układ.i111iu dziecka na brzuszku, 
na. było by rozi117ać problem posłań meskrę~owanym zac1n;nm „occ•1rnn11" nie ropominajmy o wła§ciwym ułoże- i< ~ 

w rodzinach, posiadnj:i-cych szczupły I przez kilka. gGdzi;i: dz:ennie. Tylko w niu jego rączek. Mają. być one ułożo. 
lokal mie~zknlny. tych warunkuc·h memowlę może wyko ne pod pier~ią, tak, ażeby dziocko na 

nich s: ę opiernło. 
Najlepszym aposober.n. rozwij!lnia 

zdolności ruchowych u star~zcgo 8- 0 
mie'Sięcznego niemowlęcia, jest umiesz 
czenie go w kojcu, wyłożonym matern 
cern lub pledami (nie zapomnieć o ce 
ro.tce). W takiej ograniczonej, a je­
dnak wolnej przeiitrzeni dziecko najlc 
piej uczy się pełzać, pot.em wst.a.wa<', 
siada6 itp. Jednak coohy dorosłe nic 
powinny przy~p'eszać ani wstawamn. 
ani siadania. dziec ka. 1.Iusimv uzbroić 

s:ę w cierpliwość i czekać, a
0

7. dziecko 
samo potrafi usi~ść i zrobi pierwllze 
kroki. Przedwcze~na pomoc czyni w 
tym wypadku dz" cc leu o grr mną. krzy 
wdę. Sł11be n6żki wykrzywiają się, krc 
gosłup możo się wygiąć - bo ko§ci i 
i mięśnie n ' e ~ą jeszcze przygotowane 
tło dźwigania cii:ż~ru einła. 
Dbając o prawi dłowy rozwój dziec 

• 

w· etrzu (lecz nie w pełnym słońcu) 

Kojec, uędący przyrządem łatwo prze 
no~nnn możo1m· ushwić latem n:i. trl. 
wnik

0

u .;., miejs;u 1 kko ?~cienionym. 
W nim dz:er.kn im\chać może (za wyjąt 
kiem okrn~u ~nu) cały dziefl 

#I' J;,' .J 

Go dna u z n a n u a i ~• : c ~ :u ~ w \V ·a 
robotnic „trói.ki. ~~ w~~n-=aneju 

I ft· _;· .,, 
. •. 
li 

,. 
'l i g 1 •• \ Ż li ]>w• ,t .. t'.LU '/. >' J. ••-: ' l!ULll)i. 

l':~ deformuj:! one sylwetkę. 

Xa o~tatn im r n u'1ku wi dzinw rn o. 
. ·, c!C'l wclz' \'cznrj ' "nkienki ~ro1:t1n;· ej, 

wykonanej z tr,Ykotu. O ile po~ i ada. 

Dl~' umicjętnoM r "h:cnia na drutach, 
1 WÓl\" ('Zas 7;·m!:1't n;.-.: tę ,uknię z golu 

,. 11"rj t" 0,odn,· clz~anrj m 0żrmY ~b 8pn. 
rz~:cL: 0 1: w!; •nori;:c7·;·e 1.

0 

wlóezki weL 
uir nr.i. A;'"h." t ;•~{1. rnk 'en':a, na któ-• , I rej sporządzenie po.h·ircić nnlei;y dluż 

. , •. , z,,- okres cu1•u,, oclp ; w :i dala w~ze l. 

'·,. · , · , - ~ ' I kim w~·m ··gom f'rakt .-c zności, do jej 
f_....,„~z;,"N :,.; l i""'i·~"";.,,,. .~. , ~ ,. zrob"en·a użyć pu l\ :uniśmy włóczki o 

ni.em szerokiej plisowaneJ lub też klo , ... _n.,, ~u."1e .y u~> •. „ V1·yłą.tz~ 1e do barwach ciemnyd1, nie podlegających 
&zowej spódnicy. Natomiast krótkie a bardzo obcisłych i wąskich spódniczek, łatwemu brudzeniu. 

Grupa pra.cOWDic PZPB Nr. 3, od~ bie:ea. zobow: ązała. się stY11orzyć ~ 
dział B, pOdj~ła. g; dną uzn:inia inL zespołów najlcrs:oe.1 •jak~ !lci Zamier O::., 
cja.tywę uczczenia. 5 rocznicy PKWN. n"l.e to nie t J'll-;o w:v'.~ ·nano,' ale dOdat­
Tow. Krystcra. Reg:na., Pluciflskn. H !3n ko~o p:;nad pian zorg:inizowano je." 
rylta, Golka. Helena., Cyrus Ma1·ia, szcze 8 zcspoiów. To o-'!!gnięc ·,e za.. 
Bogucka Józefa, Szewczyk F elicja i _ wclrt:c:::::ć n::!C'„.y wy;,]!-; -~~ kobiet, 
Gcł:;biow3k'\ :Maria. zobOwią.:ialy siQ z~r~~n'Z w r,11;,•ch w J,!~1.zo K ::b!et 
do jedno.dwtt lub trzydniowej pr:i.cy oraz <1zi~la.lnc'6ci miejscowej Rr dy Ko. 
dodatkowej w tkalni i w prz~<l:::tln, lliccoj i organ1~.cji .rawcdo,.;oj, 
za.§ zarobione w ten s!J:'.'ób picn' itdi:o 
przezoo.czyły na. Fuadusz Odbudcwy 
Wars::awy. 
Wśród wyżej wymien icnych zn::j. 

dują się cz1onk.inie Rady Z'.1.kł:W.owej, 
k cmisji kOb'ccej 1 przodownice pl'a­
cy, K:i?.cla. z n ich w z:t~ożn<J!ici ca 
swofoh możliwo&ci i c~::.:;n, cdp~aco­

wala. odpowiednią. 1l<'~ć g · c.lzin, wp:'.\~ 
caj11c p:cn· ądl:(') na cel t:tk bliski E<•·D 
cu każdego P :faka. Og5lem prze'-;n.z~ ły 
one d<Jtych.czas na. Od1:udowę Stoiic;; 
sumę 7.315 zł. 

Ale tie o~ankzJ-ł .Eię na t :-,'"IIl wysi. 
ł~k .,trójki bawelni~nej" c<ldZi:iłu B , 
podjęty dla uczczenia. piątej roc;:;oicy 
nr~:!::e:i-;;u L.:pcowc;;o. 

W ramach "17SP6łz::wodnictwa d~ia.­

łają.ca. na tym terenie organizacja. !!o. 

Kur~ y przy · otow~wc~e 
Z~rz:;d i\'ojcwó·'zk : L'gi K obiet w 

Lorhi uruch'>mił 4 k 11 rgy przygnL wa­
n 'a do 7'\wodu: !ł kon"ekcyj::e, w iduń 
1;kicj "\'fo li i .l:adorns!rn, oraz · kurs 
tkr. tw Jt ,.!o~l ,: · 1ltoh t~ro· w Si ~\rł\dzu. 

~;a k;:·•_,. te, p ~z~·ji;oto łicraje 130 ko 
li let, J; ;,)rc po z~ko!i czen: :i 8Zkol~nia. 

ln;-:},'ł, 7 n.t.r_u dn" o1~0 w wal'sztatowych 
sp'''.:, c,niarh pr:ic::. 

1\ '" j1 ;:zkolcnia 7aworloweg0, prowa 
cl zn na przez Za.rq d Wojewódzki Ligi 
K-·h' et w . ł,cdzi, trwa już bhko od 
reku. Dzi r1~i n;c,; szr re;; kouiet, zamie 
szku~~~;.·~u E.';up:,J:a p rowincjonalne 
naszego wojev:6dztT":"a przygotor1"ano 
'd-~ z::1.-cdu, co dało im pracę i zar~ bek,, 
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GLU~ l UMA.:>L.UW:Sl(ł 

Kronika Tomaszowa Glosy robotni„ ów • onao~zoUJo 1 

d ie siwieFdzają: Wszys 
wykorzystuje wiarę dla podziemnych ce/óvr 

. 
·Watykan 

Ob. Władysław Jóźwiak jeet do·.vali ksi\)f.y kc.tolkkich - to pe I szy.::tom którzy py chcieli nowej 
:imarownikiem krosien w Fabry~c pierz n:i- r!i:h. c'ts&omuniki nie rzu I wojny. ' 
Filców Technicznych. K!edy rozm::: cil, a c'riś, kiedy budujemy, kiedy Tc wszystkie próby Watykanu, 
wiamy z nim o uchwale Watykane twcrr:y;ny lcp3::ą przy:ozło3ć robot- próby żerowania na nbświadomo­
i wydanym w związku z tym n'ka polslti~<,o, kiedy religia mi:: :Jci ludzkiej, a. mlljącc za zadanie 
o3wiad.::zeniem naszego Rządu - :ape\7!1ion:? ,,--;szy:'tkic swobojy, te przez z~ntrasz:mie lud~i wicrzą<:!ycl· 
mówi: papież Etra-:;zy .rola~{Ó\7 ek:.::komu- ekskomuniką - doprowadzić de 

tego rodżaju 'praktyka chyba jeEt 
sprzeczna z za!adami religii. Pró­
ba. ta je!nak wypływa stąd, te 
Pokk.3. Lttdo?la coraz bardzfaj się 
umacnia i pot ~żnie je". 

.• 

KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, dnia 30 lipca 1949 r. 

Dziś: Julitty 

„Uchwała Watykanu, zawieraj~ nilq,, pod::i!ni'J jak st:-v..s::ył Koper- fermentów, spotkają się ze zdecy­
ca groźbę ekl!komuniki za przyna- :iiln. i innych. dowanyn1 opor~m ludzi, którzy hic 
1 eżność do partii komunistycrmych Wszyscy lud~fo dobr:ij \\·oli stri. chcą więcej mordu fasżystów i kr 
i robotniczych, to taka sama pró- ją dzi:i na rt:mowisku utrzymani:: pita.listów". 
ba wywołania zamętu w Polsce po~rcju, tl:'!da tzź jcrt stanowiskc · Ob. Tomasz Bułka z PZPW 
jak to niedawno p;.-óbowała UCZY- !l':lSZ:?:;o nz:i.du i Zvk:,z1m H.adziec- Nr 27, wierzą.cy i praktykujący 
nić rozpolitykowan:i część kleru w k'cA'o. Tym:z::c~m papież przemó- katolik stwierdza: 

To samo mówi wierzący katolik 
- ob. Henryk Wyso~ki i wyraża 
opinię, iż: 

„Stanowisko Watykanu nie jest 
zgodne z poglądami ludzi religij­
nych i wierzących, którzy \V żad­
nym razie nie mogą. uznać iz;a słun: 
ną ekskomuniki na ludzi uczci­
wych jedynie dlatego, że są. człon­
kami partii robotniczych czy ko­
munistycznych". 

\V A2NIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 51 
Milicja Obywat~lska - 47 
D~orze Kolejowy - 4 

Adres Redakcji; R.S.W. „Prasa", 
Plac Kościuszki 16, telef. 2-50, 

godziny przyj~ 10-12. 

Lublinie, rozgłaszając rzekomf wi::micm, ·\-Jyg~o:r;onym niedawno Uwaiam, że Watykan nie powi­
„cuda.", które niby miały mieć d~ Nicrri~ów, budził w nich chęri nien wfrąrać nię do wewnetrznyrb 
miej~ce. w . lubelskiej katedrze. I tło. kamp~ii :cwizjonistyczne: spraw naszego kraju. Uchwała 

. Dztw1~ się bardzo, ~ w .~zasach I ~kLC:o~vancJ I?rzec1w naszemu narc Watykanu jes.t niczym innym 
kiedy h1~lerowcy m~zczr11. cały d?w1 1 p~zcc1wko naszym zachod- 1:ik p,rouą s1ama za:n';lcu 1 nici..:t?o­
nasz naród, mordowali dz1ec1, mor mm gramcc:n, do:bwał otuchy fr dy m1ęd:::y rodakam1, a przecież 

Młodzieżowiec, ob. Mieczysław 
Kapiec - jest oburzony, iż naczel­
ne władze kościoła katolickiego, 
zamiast wychowywać ludzi wierzą 
cych na prawych obywateli, stwa­
rzają atmosferę niepokoju, nieuf­
no3ci i wrogości. Troska o poprawę b tu· świata pracy ,.Przecież kie<ly pah:ymy na te 
co się wokół nas·dzieje, to właśnie 
ludzie pa;.tyjm rą w o.e.n 1 p.;;.y· 
kładem obywatela i Polaka, s~ 
przodownikami pracy, budują i 
dźwigają z gruzów zrujnowaną i 
wymęczon:l Polskę - i na nich 
chce się rzucić ekskomunikę„. Py­
tam się - za co.„ Za ich wysiłek, 
za umiłowanie ojczyzny, za pracę 
i walkę dla całego spole::zcństwe . 
dla szerokich .mas pracujących?" 

naczelnym zag.adnienien11 ·bieżącej chwili 
troska o popra.we bytu ludzi czą.cy W.RN. (jako zastępca tow. 

pracy w Polsce, przyświeca poseł Karbowiak). tow. wicewo­
wszystkim poczynaniom 1lasze- jewoda Kucner. p.rzedsta wici_cl 
~o Rzę.du. Podnie$ienie stopy ży Rejonowe11;0 Biura Eomi«.ii Pln-
cio"·ej robotnika jest zagadnie- nowania Gospodarcz~go to1'.· 
niem za.sadnic.7.ym, które konst: Gr08s, przedstawicielka Ligi 
kwentnle realizowane, już obec- Kobiet -oh. Anielewicz Ap-olo 
nie - po 5-ciu latach ustroju nia. ora7. przedstawiciel omr,z. 
demokracji ludowej w naszym Zadaniem l(omisji .i .. t rozprnl'v 
Państwie, znajduje potwierdze- wanie przyznanych przez Rarl1; 
nie w codziennych, coraz lep- Państwa kredytów w kwocie 
szych warunkach bytu świata 200 milionów zl. z przeznfl.r:''" 
p.racy. Warunki te w dalszym niem ina akcję. zmierz.ajęcę. do 
ciiui;u będą. polepszać się Wb poprawy bytu klasy rohotniczc.i 
w<;zystkich dziedzinach nasiep;o na terenie województwa łódzkie 
życia. go. 

Jedna z nich, to polepszenie Cele, na które będzie \vykorzy 
warunków mie!lzkaniowych. stana dotacja, to remonty do· 

Akcja ta ina naszym terenie· mów, (na co pójdzie conajmnic.i 
rozpatrrwana b~·ła na ostatnim połowa przyznane.i sumy), p!'ze­
po ied7.Cmiu ~pecjalnej komLjt, prow11dzenle loknlnej k nnli1.a­
powoła ne.i przez Prezydium Wo I cJi. ulepszenie wodorif.li?ÓW. na· 
iewódzkiej Rady Narodowej, "' prawa i budowa studzien a ta 1\­
skład której weszli: przewodni że - ulepszenie nawierzchni u· 

Nasi korespondenci pisz<i: I · .. ------------- ' 
·pz&s przy żniwach 

Apel Ministerstwa Rolnictwa, 
nawołujący rolników oraz państwo 
we gospodarstwa rolne do podjęcia 
wysiłków w kierunku przyśpiesze· 
nia zbiorów zbóż, znalazł echo nie 
tylko wśród rolników, lecz równie~· 
i po1ród świata pracy miasta. Pra 
cownicy PZqS w Tomaszowie nic 
d3.li na siebie długo mekać, gdyż 
już w dniu następnym po ukazanit: 
się wzmiankowanej odezwy, be 
2'7 bm., wyjechali gremialnie w 
liczbie około 80 osób do majątkó,· 
pa:6.:::t·•10Ty;h Ni;··ri:-dów i U ·a-r'. 
aby wziąć udział w sprzęcie zbót. 

.Zdawało by się, że ci buchalte­
rzy i „gryzipiórki" nie potrafir 
nie więcej, jak siedzieć godzinami 
przy biurkach i rz;liczać kolumny 
cyfr lub sporządzać miesię::-~ne ra­
porty. Kto by tak myślał, grube 
by się pomylił, gdyby zobaczył, jak 
te rozebrane ,, do rosołu" postacie. 
nachylające się nad snopami żyte. 
i pszenicy, początkowo nieśmiało 
i niepewnie, a potem niczym uro­
dzeni rolnicy, ramię w ra!llię z ro· 
botnikami majątku, wiążą, znoszą 
i ustawiają złociste snopy pszeni­
cy i erebrzyate wiE',zki żyta. W sa­
mym ·tylko Niewiadowie połow2 
e!dpy potrafiła w ciąffl! niesp eh:a 

3 go:lzin zebrać i ustawić w m ?ncll 
przeszło 6 ha pszenicy i żyta. O zz 
pało i chęci ich do pracy najlepiej 
świadczy fakt. że gdy przy:::>ła pe 
ra podwieczorku, wobec zbliżaj ąr:x: 
go się desz·~zu, nie przerwali 8\n.i 
pracy, dopóki ostatni snop i o<:t::ot 
ni kto:; nie znalazły się tam, gdzie 
im było- przeznaczone. 

Pierwszy wyjazd pracownikó'\·· 
.. SAMOPOMOC'T C"tlŁOP3KIE.i' 
udał się całkowicie. 

0

Dal~zc wy~a­
zdy planowane na n:iibli?::'Ce lio'c: 
01e dni zapowin.dają si~ j-;::::z~zc le· 
?iej. 

Korespondent ,.Gło:::u" 
Fr. Nawrocki 

Uwaga: 
czlonkowie Zwiq1ku Walki Zbro;.1ej 
Zarząd Grodzki Związku Urcc:t 

ników Walki Zbrojnej po·.viadr­
inia członków Związku i podapizcr 
nych, że jutro (niedziela) o godz 
10 rano w lokalu przy ul. Antonii:" 
-=:o 20 odbędzie się zebranie infor· 
-nacyj n-,. 
Członkowie i podopieezni pro:z~ 

ni i::ą o grenf!alne i p:mktualnr 
P.rzybycie. 

K r onika sportowa 
Uwaga, członkÓwie KS Związko 

<.'rie:: .t<.h.S Ll!.Cn!A 

TymCt!asowy Zarząd Klubu Spo: 
towego „Związkowiec" i Robotni­
czego Klubu Sportowego „Lechia" 
zawiadamia W!Zyetkich członków 
obydwu klubów, że walne zgroma­
dzenie odbędzie się w sobotę dnia 
13 sierpnia 1949 r. o godz, 17.30 w 
1-szym i o godz. 18-tej w drugim 
term.inie w sali posiedzeń Powia­
towej Rady .Związków Zawodo· 
wych - ul. Armii Czerwonej, 
Porządek obrad walnego zgro­

madzenia: 
1. Zagajenie, . . 
2, Wybór przewodniczącego, 11t 

!treta.rza oraz prezydium zgroma­
dzenia, 

CzqtaJcle 

3. Wybór nowych władz ro::: 
czonych klubów. 

4. Wolne wnioski. 
Zarząd klubu prosi · o liczn2 i 

punktualne przybycie. 

KS żYRARBOWIANI~A V1 Tom· 
!lzowio .Me.z. 

A- klasowa drużyna piłki nożnej 
„~yrardowianka" z Żyrardowa ro­
zegra jutro dnia 31 lipca towarzy­
skie spot.Kanie ze „Zwiqzlrnwc::im", 
którego druźyna wystąpi iz z::-·.nd­
nikami b. Lechii. Zawody cdbęd~ 
się na boisku Związkowca o, godz. 
18-tej. 

Spctkanie to będzie drugim z 
kolei, pierwsze w ~yrardowie za­
końezyło .się porażką Związkowra 
w sto:mnku 2 :1. (K) 

,,Głos Tomaszowskig~ 

!ie i l>udo,\·a rhodników. 
Wc;pomni-ana dotacja będzie prz).' 
clzielonr.' zg-o.lnie z wnio~kami 
\\'oje;\ ódzk iei Rad.v !'\arodowe1 
dla Toma"1.o wa \lazowierkiego. 
P1o!rlwwa: Pahianic. Zi;?.ierz.a, 
010rkowa. ,Zrlut1„k1ci Woli. Ra­
dom~kn. ŻHhlinn i Kutna. 

7.aró\\ no n~ ;:zczchlu wo.ie· 
"' 'ód 1.l;: im iak i w mia~tarb oh.ię 
tYrll onuwinno. n.kr.it;.. powola· 
ne "'\l Ifonfr;jc dla rfrzepracow) 
wania zag-nrlnici1 a także dla 
t'111 dzoru przy w\·konywa n Ych 
ro ho t::i r h 

Akc.ia. zmierzają.ca do zagwa 
rantowania ludziom pra.cy do­
hrvch warunków mieszkanio­
wych. prz,:czyni się do rozwi~­
zania pośrednio innego P·C>waż­

nc~o problemu. a mia.nowicie 
podniesienia stanu zdrQwotne­
~o mieszkańców. DobrY, dach 
nad glow1,1.. dohra woda. kauali­
zar.ia I ~ dobre samopoczucie 
lokatora - robotnika - oto war 
tość przyznanych przez Rade 
Pai1stwa 200 milionów zł. na r 
prawe l;>ytu człowieka pracy 

(Sak) 

Funkcjonarium straży przemy­
słowej w PFFT Nr 2 Marian Gra­
łck, stwierdza: 

Za~ndnienlc terminów rozpo­
częcia robót zależne Jest od un.t 

rhomic:iia kredytów. co ma na· Prezydium .„1 słl..lPir niern·~orrnie po zatwicr· i m11 

„Watykan - .r:i'.łst zajmować 
siQ sprawami religii i kościoła· -
zajmuje się polityką i wykorzyztc 
je autorytet wiary i kościoła dk 
zastraszania robotników groźbi; 
ekskomuniki. Jest to . zwyczajna 
próba osłabienia wysiłkow klasy 
robotniczej w budowaniu Polski 
Ludowej, Polski robotnika i chło­
pa". 

Tak jak i inni robotnicy, na3z 
rozmówca wyraża cdziwienic, d:a_ 
cz::?go nie straszono ckekomunilu: 
faszystów, gdy mordowali cale na­
rody, gdy zamykali kościoły, mor­
dowali kapłanów, gdy był czar 
kiedy cały świat katol.ic­
ki czekał na reakcję ze Etrony gło-

t11. •11iu pro i el, hh\' lH>fl7..inlu doin interweniu1·e w sprawie P"T 
cji. ,U 

Przyzn2nr krNll't:V przez Rade Skandaliczna sytuacja, jaka wy-
Pai1-,twa sk lad :1 io. sic z d-0tacJ1 tworzyła się przy budowie Pow­
w kwode zł 100 milionów. po- szechne!fo Domu Towarowego w na 
chod7.::tO;qhMz CentTali1cgo fun- szym m1e3cie - zn3la?;~~ swe od­
llno;zu fio-;1rnda:"l< i ·Micszkanio- bicie na ostatnim posiedzeniu Pre­
we.i i 100 milionów z Samorzą- zydium Miejskiej Rady Narodowej. 
dowe~·o„Ft1mh-1<1·;m· \V~-ró\rnaw- „ Po pmedyskutcywaniu sprawy 
czego. D7.ięk i m~·;:ka 11 iu dla na zawieszenia robót budo-;vlanych c 
szego wojC\YÓdZt\\'a lą.cznie kwo których pisali~my przed killrn~1r 
ty 200 milionów. jeszcze w hie- dniami, prezydium po9tanowik 
żącym c;.ezoni'! budowlanym wystąpić w rzeczonej kwestii z:.; 

przrst:rni !"i<:' "' 11oszczególnrcb po3rednictwcm WRN do Rady P::f. 
111ia<.;taeh rlo lrnnitalnych r emo·n etwa. Moż'J t~go rotlzaju intc1-.vcn 
t6w lmdn1l,ó1.v mico;;zkalnych. cja ruszy z miejsca za3adnicnie re 
za.il'1(1\\·a.11.Hh przez ludnf'ść ro- m·mtu budynku p;:zy zbieg-u ulir 

w:x. kościoła. · 
* • 1ł 

Wsz;:dzie i w~zyscy mow1ą te 
s::imo. Krok papieża spotkał się v: 
kl::~ie robotniczej z whśc1wą ocć. 
ną. Watyka1l.sk1 uchwała w mnie­
maniu ludzi p::a~y została podyktc 
va~a niczym innym, jak próbą ra­
o :;ania giną~ego ś-.vbtn kapita'i· 

etycznego. Tylko, że wyzy~kiwank 
rcli~H do tak prz)TiC'.m'1~'"h spray· 
budzi u w:;zy:;t1d<1 luC::-:i ni~:o:n~l· 
i oburzenie. bo!nicz:,t. ! nto'.liego i Armii Czcrwcncj. 

ma 
O· 

młodz~eż: 

"".Ch~cehó'Wł<u 
fe!>te§rnq w TorrtB.osz~w .e 

' Tu tom:Ezowskie harcerki, z:i 
kwaterowane w oboz e letnir.i w 
Chlebów ku! 

.Jak już meldowałyśmy W · po­
przednim ·liście, miesiąc tu sp~­
dzony jest dla nas nie tylko mie 
siąc2m wypoczynku, urozmaico­
nym codziennie sportem, śp!e­
wem i nc:.sz<i miłą świetlicą, ale 
również o~•resem owocnej IIar­
cer~!;:iej Służby Poh:ce. 

Dziś meldujemy, że jako ucz­
ciwa praca spotyka się zawsze z 
nagrod11 - i my zostałyśmy za 
n:i:ze skromne wysiłk i nagrodzo 
ne. Przed kilku dniamj po powro 
cie z' pola zakomun kowano nam, 
że w nar1:·o:lę za dobrą pracę 
wyjedziemy na wycieczkę do 
Szczecina i Swinoujścia. Jak tn 
wiadomc:ić z.ostała przyjęta moż 
n.a sobie wyobraz·ć. Jednym .sło­
wem - szkoda gadać ! Radość. 
uc'echa i w ogóle. 

Plan wyc eczki został nakreś­
lcny w sototę, a w poniedziałek 
wyjzcnalyśmy do Szczecina. Oczy 
\Viśde - obowiązkowo z pieśnia 
na ucbch. 

W Szcz2c:nie bawilytmy cały 
dzień, zw edzają::: to pn;iolskie 
miasto, jeden z na.:;zych trzech 
najwie,kszyc'.1 ?ortów, a następne 
go dn1a, st::~kl·~m noszący.m taką 
ro:nantyczną nazwę, bo.„ ',,Telime 
na" popłynęłyśmy do Swinoujścia 

W Swinoujśc!u po zaspokojeniu 
głodu jal:o, że przy apetyc e to 
nasza grom3da jest zawsze, uda­
łyśmy się nad morze. Była to na 
prawdę niezapomniana chwila. 
zw:.aszc:n. że \7icle z na3 widziało 
po nz pierwszy morze. Nasze. 
polskie morze! 

Oczywista, po n3.pojen u serc i 
o~zu wiC:r ki em• morza, ilie obe2z­
ło się bez żą.::lania zanurzenia si~ 
"-" mrir_-,J..-;rh' falach. Bo jak to. 

Być nad morzem i n · e wykąpać 
się w morskiej wodzie. 

Uzyskawszy zezwolenLe od na­
szej druhr.y komendan tki znala­
złyśmy sir. w woclz~e. Niestety, 
diugo n!e można było s · ę kąpać, 

(dy.i: nasza romantyczna „Telime 
na", czekająca w porcie, chciała 

l:oni:;czn!e powrócić do swego 
,,Tadeusz3" bawiącego w Szczeci­
nie. Popatrzywszy raz jeszcze na 

. 
morze majestatyczn'e po;i:y:u:liś 
my do Szc7eciM. 

Tam jeszcze trochę wyc:eczki i 
po przespaniu nocy w śro ::l.ę wró­
c łyśmy do Chlebówki. Oczywiś­
cie, po tP.j wspanialej \''Ycbczc:? 
postanowiłyśmy pracowć'.<S ;~-;p:e 
lep'ej, dokładniej i wydajniej. 

To tyle. Pczdrawiamy cały To­
maszó·.v i do z 1baczen :a w nie:lzie 
lę na ulicach Tomaszov1a. 

C~u•..-aj! 

Letnie szczepieni~ 
trzu.dg clllewneH 

Służba weterynaryjna w powiel Na rok 1950 w budżecie samo­
cie ra:"l's~im rozpoczęła masowe rządowym zostało zaprojektowa­
szczep ema ochronne trzodv 

1 

ne 2.000.000 zł. na zaopatrzenie 
chlewnej szczepionką profesora przodowników gromadzk eh służ­
Sztaube. Prowadzone szczepien e by weterynaryjnej w odpowied­
w okresie wiosennym nastręczało nie narzędz' a dla wykonywania 
wiele trudności, wynikających z ich czynności w t erenie. Powiato 
niedocenian·a tej akcji przez ho- wa Służba Wetf'ryn" ;· ilu ,.,b..,·:,1 •P. 

dowców trzody chlewnej i z brd· n ·e stawia żadnych trudnośCi i 
k~ znajomości kardynalnych prze przeszkód dla przodowników gro­
p1sów . · I ~adz~ich w stosowaniu praktyki 
Opłaty za szczepienia są tak 11 1- I dok?nywamu szczepień w razie 

skie, iż n '.e mogą, być powodem na~łeJ potrzeby. 
,. h 1 . . d . , . 1 Równolegle z akcją masowego 
„c Yama Slę 0 szczep.en . swe1 , szczep ~enia trzody chlewnej służ-
trzody. Wy~ostą one zaledwie 100 j ba weterynaryjna przeprowad.za 
zł. od sztuki. badan·e koni na nosaciznę . 
www < 1X QAS SSWt;g; ar 

CENNIK OGŁOSZE~ 
w dzienn:ku ,,GŁOS TOMASZOWSKI" 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy­
j~to 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 
- 6 łamów po 45 mm. 
w:elkość ogłoszeń 

0c 1 do 100 mrn 
od 101 .do 200 mm 
od 201 do 300 mm 
p?w-yżej 300 mrn 

Ze; tekstem 
70 

110 
160 
200 

Nekrologi 
70 

110 
160 
?OO 

Drobne 
30 zł 

ł"o ...:. • - ~ , 

Nasi przodownicy· 

JAN RUSEK. 
Obywatel Jan Rusek ttaleźy do 

młodych tkaczy w Pati.stwowych 
Zakładach · Przemysłu Welnianego 
Nr 27, Obecnie ma dopiero ~'5 lat. 
Kiedy uiosną 1948 roku zak011.czyl 
służbę wojsk01vą i Btanął · znów 
przy swoim krośnie, stan~l rów­
nocześnie w szeregach wspólz<!­
wcdniczą'.Jych. 
Przeglądamy jego lva.rt!Jtekę ~ 

w maju 1948 roku - 155 procent 
bazy akordowej i trzecie miefsce 
we wspólzfLwodnictwie. 

- w lipcu tegoż ri:Jku 16~ pro­
ceńt normy i drugie miejsce, 

- w paździentiku znów 155 'J)to-
-.;en{ normy i znów drugie 'miejsce. 

Pod k::m'c:; ubicglego rohtt roŻ­
poczęto organizcnraaie zespołów. 
Ob. Rusek stanąl na. c::c!e jednego 
z p:eru;:;:;ych, I tak jak w ramach 
wepó '.zawcc!n '~t:.ca i11dyv:iilv.'.'.lt1,$go 
byl sta!e w c::~lówce tk(lczy PZPW 
Nr 21, t.ah i terc:ż we wapólzawod­
nictwie zcspo~owym c1i i jego 
u:spóltot~arzy:;zc prar:y r.~3 pą-zosta 
li w t<(lc. TV 71;erw.::~71ni ku:artale 
zespół ob. Ruska zajął pierwsze 
„1i.:js-;c. 

I jedn~ podkreśli6 trzcbc: zwy­
cięski zespó~ - to .zespól ·„dwó­
jek". A • j:;go prirodotei:ik - to 
tl;acz, który jako jedcii z pierw. 
s:ych przerz11<ri l sic. na obsługę 
du·ó ... h 1~rosic11 . 

Talrfoh tudzi r otrzebuj c Pel.ska 
Ludo•i;a, Tacy ludzie tą nc.szą chlu 
bą i d:.t::ią. I wsz.:Jllci:n iatrygom, 
;io:ticr,a::ibm i próbom sia.nia za­
;:ictu · - pr::cdwata:.oimhy ~nie 
lwlzi tego t ypu. Ludzi i ich wysi­
:e.1:, Przc.dot-;1tihów pracy i łch 
o~i~-: :,v.k. 
Wlf&E**i MAl#*.:..·St ... ?i' w 

Z ufws:i. 

Czy to b\ ło słuszne? 
Za slu3zną n:ileży uznać in;cja­

(yw:; Lkw'.dorn:n: 1 mdmiernej 
r~klamy i:z:w. na·-~'ów wysko~:o­
,.~ych . S'wznym j "~t. że wte'.ły. 
l~ edv wal~zvmv z c:.· 1:01:ioli.,..mern, 
'V~rta·v-r ::~c: ó·.v r,a(1-;twow~·ch i 
spó'clz elczych są o:zy::zczaf\e z 
;:rni::j:s::::rch czv 1Y'. ''~1:::rch t ute­
le',;: ,.czystej". Prz:::i:± to:'.·: 1: 0 i;~;y 
am1tor wyro'J:S r:i-::'.1::i~:)')'.!!'y.·h 

wie gdz'.t> .,ćwiartuc:1:: ::" ru::ii:":·l 
';:upić, wi~<: p:i:o YJC ~z::. go n 1 i:-1 

1tu~?:~1i..i2 ''.rystaw'o'lyt"::j w \Yi~ry 
n~c·1 b:.itc::zvh~n'. 

J:=den z~ ;..~~le„)6··1 t:l11:t~.·.;o'"''t\;h 
•· 1 ,y-~~ wia" ~~::ln:k pr:-~::; r ~.,. e:1 
cns w o'm::? (:~--:inc~~Y Fl'.1:3 u . 
Na rkute'.\: Ui';.1:;i (mi1:ejfr1 t.u 
prz::>z k '.'.l'5t. zwróconej) \V:/mi;:n '.o 
n~ e'.;:c;J::inaty zn:k·.y. Z:nta"3 j~dy 
nie tabli-:::k1 z r.:ip:-::n: .,d::~1l'cz 
n'l ~Tr-c~~:J.Ż wyrc'):S·v I:1'.'.l:1.0:·o!o­
wycl1" . 

Po dwu dr..i::ch u:z.:r'oy'. .~e:ln'łk 
do skle)u n:i'.łgor'.'.w ee. U:·zi:; l' ik 
akcyzy. I zcc::;ął fr~. c'.rk~ć . dle­
cze30 ;l„ wy: hwi.., n·'it m1 bute­
l~k z wa.-·1~, . "·~ ~·1--. ,;- •{ t.,.·~~·u­

je się wyroby Pl'IS. A ro tym zro 
0 r o~ µow;e· ni. p:-olo'.:ó .. 

Cbecnie kierovn~ik tej p~f1:t1•·0 
H€j pl3có"·1< j~-ot w k!ouoc:e. Bo 
':;~ri Mu mówi:i. a O:l tt>~ i~-; t te­

gr> zdania - zd:jm·j, a d;-~dzy -
robią protokóly. · 

Wi~c jak„. 
Dlate.;o teł p:sz:·n:; o tym i 

.ilatego chc2my pow'.::-:iz'e~ oby­
wa~elorr.. z akcyzy: obywat.~le, nb 
'''.l:: icie tacy g:orliwcy. Jeś~i te kl 
ka . fla~.zek mniej się sprz2da - to 
n ie ma powo~u do rozpaczy. Od­
wrc~ni : ! Win'liś:!e n:em z mmi 
być zadowoleni. 

ju. 

Wędrówka 
'po wo ~wództwie 

ZGIERZ 
W sierpn:u br. „Film Polski" za 

m .erza w Zgierzu uruchomić dru-· 
gie k no. Nowe kmo miefrić się 

będz.e w sali „Lutni" przv 111. Li: 
czyckiej. 
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Cud w Paragwaju· 
·czyli produkcja masowa 

Nie · chodzi tu wcale o egzotyczny 
Paragwaj po tamtej stronie Atlanty_ 
ku. Chot sprawa jest bliż;;m Ameryce 
niżby się mogło na. po~ór z.clawa~ ... Ale 
tym razem mamy na myśli wieś Para.g_ 
waj w gminie Tuczna, pow. Biała Po<L 
laska., województwo lubelskie. Otóż to, 
województwo lubelskie. Domyśla.cie się 
już, że sprawa należy do kategorii cu_ 
dów. 
Wi~ istotnie, w Paragwaju nastę.plł 

eudl Ale cud zupełnie innego rodzaju, 
liż w Lublinie. Nie było tu mowy o 

..;adnym mruganiu ani o łza.eh. Cud pa_ 
ni.gwajaki był znacznie bardriej nama_ 
calny. Oto w jednej " miejscowych 
chałup wisiał sobie od lat obrazek !lwię 
ty. Sta.ry, zakurzony, zaniedbany. I na... 
gle, p0'Wnego ra.nka, do charupy zwoła_ 
no !'łsiadów ze wsi i pokaz1mo im rzeez 
zupal:nie niesamowitą: obraz był czy_ 

PA:&STWOWY TEATR 
WOJSKA P OLSKIEGO 

(Ja.racza 27) 
08tatnie dni widowisk& śpiewno.ta­

necmego „Kram z piosenka.mi". 

TEATR KAMERALNY 
DOMU f!OŁNIEBZA 

Z.6dł, ul. Daszyńskiego Sł 
o~ta tnie dwa. dni komedia. „szkla.n.. 

ka Wody" z Marią. Gorczyńską. .. 
Czło!Ilkowi-e Zw. Za.wodowych otr.zy. 

mują. 50 yrocent zniżki. 
Kasa. czynna od 11 do 13 i od 15-ej. 
'l'<ll. 123. 02. 

C: ~a.tnie występy Tea'C'11 Kameralnego 
Od poniedziałku, dnia.· 1 do końca 

sierpnia. codziennie o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia. Shawa 
„SzcZygli Zaułek", 

Będą. to ostatnie występy w L odzi, 
po czym zespół Teatru . Kameralnego 
przenosi się do Warszawy. 

TEATR LETNI „OSA" _.. 
ul. Piotrkowska 94 

Dziś, o godz. 19,30 „J adzia. Wdowa" 
Ostatnie dni! 

„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Osta.tmie dni tylko do 31 li.pe& włą.e;z 
niie „ROSE-MARIE'', romantyczn& o_ 
peretka. w 3 e.kta.ch (7 obnzaeh). 

Bilety do na.byei& w kui'e tee.tru 
od godz. 10 do 13 i · od godz. 17 .ej. 

OPERA 4LĄSKA 
W P .A:&STWOWYM TEATRZE 

WOJWtA POLSKIEGO 
Dnia 1. sierpnia br. opera „lla.J.ka;u 

St. Moniu&zko. W partii tytułowej 
Jadwiga. Lachetówna. 

Dnia 2 sierpnia br. opera. „Rigolet. 
to" G. Verdi. 

ściutki, lśniący - zupełnie ·ja.k nowy. 
Szkoda gadać - orzekły miejscowe 

dewotki - mtirowany cud. teby przez 
jedną. noc zniknął kurz z obrazu - te_ 
go mogła dokonw tylko nadprzyrodzo_ 
na siła. I ~ całej wsi poszła gadka 
o cudzie. 

Nie było by w łym ~tateoznie nic 
dziwnego, że Paragwaj zapragtrą.ł z&_ 
ćmi~ sławę diecezjalnego grodu i apT&.. 
wił sobie włamy cud . .Ale okazało się, 
że cud ay!temu para.gwa.jllltiego ma. 
:imolenników zna.cznie więcej, nit cud 
systemu lubel~lriego. Na terenie gminy 
Tuezn11. za1lotowa.no w jednym tygo_ 
dniu 11 (słownie jedena.kie) cudów 
systemu pa.ragwajskiego. Wszystkie 
święte obtazki za sprawt 11.adprzyro_ 
dzonyeh moey odzyskały połysk i bły_ 
szczą., że aż ha! 

SY6tem paragwajski był t18k Z1111.ko_ 
mity, że nada.wal się d<> produkcji ma_ 
sowej. W samym tylko województwie 
lubelskim ne.1fo.:ono ogółem 54 cuda. 
Ogromna większoś6 z nieh - sy~temu 

paragwajskiego. I oto amerykańskie 
metody produkcji ma.sowej, ZMt08owa_ 
ne do cudów, przy zestandaryzowaniu 
typu, dały już obfite wyniki. 

Sęk w tym. że - jak zwykle pr:t.y 
masowej prodnkeji . - zae1r.yna. stop_ 
niowo spadać popyt. Tak się też stało 
z cuda.mi w wojew. lubelskim. Ludzie 
pn.estali się tyni po proetu intere!IO­
wać Mimo, że „GłO!I Ameryki'' 11 ta_ 
kim zapałem robi lubelskim cudom re_ 
klamę. 

.Aż d:i:iw, jak t.en heretycki, prote_ 
sta.ncki kra.j ._ Stany Zjednoczone -
rozkochał się w liwiętych obrazkacn. 
Czyżby począl się nawracać na k11to_ 
lit-yzmł To byłby prawdziwy cud. Sy­
stemu Washington - Patagwaj - CL 
ta del Yaticano. Sęk. 

Rzeczy ciekawe 

Walka ze szkodn.ikami 
Ostatnio wzbogacił się zna.cznie ar_ 

senał środków chemicznych ełużę.cyc'h. 
do zwalczania szkodników roślin upraw 
nych. Poczyniono też znakomite udos_ 
konalenia. w konstrukcji aparatów słu.. 
żących do rozpylania. tych środków. 
Pomyślano mianowicie o stW"Orzeniu 

b. subtelnej zawiesiny środków &wado_ 
bójczyeh, przypominającej mgłę, która 
szybko i równomiernie pokrywa rośli_ 
nę mikroskopijną. warstewką. substancji 
trującej. Kilku inżynierów radzieekicb. 
skonstruowało maszynę do rozpyla.uia 
tej m(łły. Przy pomocy tej maszyny 
zboże zaeia.ne n11. powierzehui hekta.ra, 
można pokryć 120 litrami tego płynu. 

Godnie uczcili rocznicę P. K. W. N. 

Zakończenie rai du kolarzy z.: M. P-owców 
województwa warszawskiego 

W ~&rtek WTócili do Warmi.wy ję.cym 15.letni dorobek Polski Ludowej. wiele ~&i, gdzie obok propa.g.andy 
kolarze - ZMP ...owcy z 8-dniowego Za. prac• społeezn„ 1' sportow• wy. r&idu ""' ""' · .... ..... ...s ... „ „ aportu - czynnie pomagali przy re-

,..... .,-w1.&......,... rn..l'Ale.h. woj. różnionych zo.sta ~- 10-ciu zawodn1'ków·. wa. ki p b '" moncie maszyn rolniczych oraz trak.. 
:reze.ws ego. rzy yłych witali Wierzbowicz, Orłows.ki i Jaworski z bc.1rów. 

pnze~ i'?1.achem ZSCh n& plaeu Sta. ,,Gw..rdii", Bocian, Wó;,,ik i· Pęszy:A. p · · .,.... k d UTTTV',,. ,- oza. mesiemem pomocy w praca.eh, 
.,n 1eiw1cza yr. n u......., - mJ·r. Ger. s.ki ze ,,Stali" (U~~. u·) o~nz W1'tnnow. zup · ł k" " 0 •a ~ .1>i .owcy z Ł<>dzi ~orgamzowali ne. 
0 -:V8• 1 .oraz przew. Woj. Ra.dy SPort11 ski, Buchcar, Ga.barkiew1"cz 1· Kar- 1 ł • · W ki ci kół k wsi~h ic.zne występy 1,l!SP<J u DWlet:. 

l&JS ego - „o , tóry w lf'Wym er.e-wski z Zl\fP. Jako nagrodv otrzv_ l icowego. 

W dniu dzisieisŻym -
rozpoczęcie le~koatletycznych 

Mistrzostw Polski 
W dniu dzisiejszym od gods. 9 ra.. 

no b-Oisko ŁKS „ Wlóknia.rz" za.pełni 
sit licZJ14 r.zesą .za.WOdnicr.ek z całe. 
go kraju, które ubiegać Bit btdł w 
dwudniowych zmagania.eh o pryma.t w 
lekkiej atletyce. 

Nie Włtpimy, i.t pa. sta.dfon, ta.k w 
dniu dziaiejsZym, ja.li: .1 ju„ zejs&ytn, 
przybędZie duża. ilość publiczno6ci a 
to ze względu na. doborową i za.razem 
liczną <>bsa.dt tegorn::Znych Mistrzostw 
POlski pa.11 w lekkiej atletyce. 

P:zernówieniu podbeślił, ie za.wod. ma.li '<l'Di dętki i opony ufu~down~e 
nICy r;ree.lizowali czynnie a.ojusz ro. p;zez ZSCh. Pone.dto wszyscy 7.awod 
botni~chłopski, poan&gająe w żni. m~y. d?stali od Woj. Rady Spntu 
wac.h. W1eJ11k1&go p1tmiątkowe prop<>rcz~'ki. 

Kola.rze przebyli 231 .km., j&dę.c Na zakrńczenie orkiestra kolejowa 
p~ez Kampinos, Lupki, Ojnyn 'l odegrała Hymn Chłoyski i Międzyna.. 
M1ecb6wek. W cr.Mie &we.go pobytu rodówkt. 

Polski Związek . Hokeja na trawie 
ustalił skład repr. Polski na mistrzostwa Europy 

(„Ko lejarz" 
sk~~ili i uete.will 2,100 snopów, oczy­
ŚC'l.h z ehw.astów 1 ha buraków dok'<> 
na.li 120 r.a.biegów i opatrunkó~ sani. 
tio.;nych oTaz. w ośmiu miej~cowo. 
~itteh Z'<>rgan1zowa.li wieczorki łwiet. 
hc<>we IZ montai.~m lit.eraekim, obra«u 

* • * 
W akeji propagand<>wej nie pozo. 

IJtaH w tyle kolarze ZMP wojewódz. 
twa łódzkiego. 

Podobnie ja.k w Warua.wie łodzla.. 
nie objechali w n1lt>Zym woje~ództwle 

Polski Związek Hokeja n11. trnwie 
uRtn.lił, nn. podstaw.ie odbytego dw11ty. 
godni-owego obozu konclyeyjnego w 
.t.erK.owie, zespO! repre1.entacyJuy w 

Echa XX Międzynarodowego 
Kongresu Szachistów 

s ile 21 ~awodników, z kfórych 16.tu 
wyjedzie w dniu 30 bm. do Pragi na. 
mifdzynaronowy turniej. W turnieju 
tym weźmie u<l?..ial 12 ze!>p<lłów paftstw 
europejskich. Do reprezentacji wyzna. 
czeni zo~tie.li następujący za.wodnicy: 
bramkaue - Cz11-jka. II i Kasprzak 
(„Zwią,zk'O'w:iec" - Por.nań) oraz Woj 
dylak (Lechii.A - PoZL111ń). 

Do Moskwy wróciła del1»gae.ja XX 
Międzyn11.rod-0wego Kongresu Sza.chi_ 
stóy, w 6kład któnj wchodzili B<>twd 
nik, Ra.gozin i Postnik<>w. 

. "V". wywiadzie udziel<>nym pruditt6-
W'l.c1e}iom pra.sy o'wie.dczyli oni: głów. 
n~ te~atem obrad było usta.lenie 
mi~JS<'A' i daty Sua.chowyeh MistrZ'06tw 
świ.a.~ Przy głosow.aniu del11gMi W.. 
dali równfł ilość gło~ów za Węgr&mli 
i Arg~ntyną., które reflektow11ły na 
zorge.ruziowanie mistrzostw. Sprawę 
roz:strzygną.ł diopiel'9 głoe prezesa 
~"':1.ato~ej Federa.eji, który wypowó.&. 
dz~ ~1ę za rozel(l"&niem tegorocznego 
turmeJu w Bud«ipeszcie. 

PO?.& tym IV:lngree pnyjąl wnioeek 
delgata ZSRR e l'O'Zegre.niu w }fos„ 
kwie Sriachowyeh Mistrm11tw Awia.ta 
kobiet ~działem 16 u;aehistek. 

Wyścig kolarski . listonoszy 
Związek Za.w. Pnie. Poezt i Telegr. 

we Włocławku 2orga:nimwa1 prop..ga.n 
dowy wyśeig kobl.ralp. dla. li.&ton.oezy. 

Bieg odbył Mt na dy&t&n&ie 111 km., 
przy czym wziębo. 1f 11..tm ud'l:itlł 26 

' kolarzy, wy'cig ukotczył<> 1~. Zwyci ~. 
żył Gre.b~ki U. P. Ba.ruchowo w cza.. 
eie 81:17 przed Dz1itonkO<Wskim (U. P. 
Włocławek) 32:37. 

W . dalszym cią.gu obrad j~dnogłośnie 
przyJęto .wnio~ek B<>twinika., aby mi. 
11t.r.zo&tw& 6willltowe rozgrywane· były 
eo trz:r lata. Pr:zed zakończeniem o. 
bud doty.chczawwy prezes Federacji 
złożył r~zygnację, k tóra ZO$h1ła przy­
jęt11.. Nowym prezesem obrt no Szweda 
Ric-gar<la.. 

Obrońcy: śmigiel ski („Lechi11." -
Poznań), :Mslkowiak I i Zieliński 
(„Stella"), Tylczyń~ki i Ha.jduszak 
(„Chrobry" .....,. Gnieimo) oraz F iedro . 
wieiz. („Związkowiec" - Poznań). 

Pomocnicy: Bzowy („Z.wią.zkowiec" 
Poznań), l\f.aciai;zczyk („Chrobry" 

- Gniezno)·, Drzewiecki („Stella" 

Wąeier Mezerr o . m~czu . kajakowym 
Węgry - Polska 

Po międzypaństwowych zawodach 
k a jakowych Węgry - P olska wlce­
preT.eS PZK - Jeliński pertraktował 
z kierownikiem ekipy węg:terskiej 
Mezerrem na temat dalszych kon­
taktów międzynarodowych. Posta­
nowion<> rozegrać rewanżowe zawo­
d y kajakowe 17 ! 18 września br. w 
Budapeszcie. Ponadto postanowiono 
rozszerzyć kontakty międzynarodo­
we przez wciągnięcie do pracy tej 
Czechosłowacji, RumunU 1 Bułgar?, 
przy czym Mezerr oświadczył, że 
Związek Węgierski dla popularyza­
cji kajakarstwa w Bułgarii. gotów 
jest zaofiarować pewną :lość .!przę­
tu, oraz. w razie potrzeby, wysłać 
własnych instruktorów. ~~ _ 
· Sekretarz Związku Węgierskiego 

polskich walczyła bardzo ambitnie 
i ofia rnie, wykazując Jednak brak1 
stylowe. Różffica, między zawodni­
kam:!. węgierskimi i polskimi, leżała 
przede wszystkim w sposobie wiosło 
wania. Polacy, wiosłując z niskiego 
poziomu, przeciągają ~byt daleko za 
siebie wiosła, przez co tracą dużo 
na s!le. Jedynie Jeżewski ma styl 
zb1iżony do wioślarzy węgierskich. 
Słaby jest natomiast poziom kobiet. 

~! iądzv na r o 1owv m~cz 1e1isowy 
w · B-vdj?oszcz y 

Gniezno) i KRpella 
Gni01Zno). 
Napa~tnicy: trzej bracia F linikowie 

' Czajka I (w~1.yscy „Stella" - Gnie 
zno), . Ziela.zek i Paczkowi>lii („Le. 
chia" - Poznań) , Wa•lzyński („Chro. 
bry" - Gniezno), orll'I: Adamski 
(„Związk-0~riec" - Poznań). K :erow 
nictwo ekspedycji obej mie prezes PZ 
HT - Piękniewl'ki, kierownictwo te. 
chniezne kapitan ~portO'Wy S. PRcz.. 
kowski, jako sędzia. wyjedzie S. Zie.. 
liński. 

Przed wyja.zdem do ' CzeehMlowacji. 
rozegrane zoF<taaje w Gnieźnie spot. 

.kanie eliminneyjne między dwoma te„ 
am.a.mi PZHT. 

VII Raid Tatrz~ ński 
W dniach 13-15 sierpnia odbędme 

~ię w Zakopanem YII Rai<l Tatrza.:d.., 
ski. J:mpreza. ta będzie miała. charak.. 
ter międzynarodowy, gdyż obok na.j. 
lepszych zawodników polskich, starto. 
wać będą. ez.ołC'Wi mot-0cykliści Czao~ 
chosłowaeji i Węgier. 

Kolegium sędziów Ł 0 .Z.P.N. 

~omunikat Nr 22 
Obsada zawodów 
W dniu 31. 7. br. 
Boisko Żychlin godz. 18: Emjede11 

- Ogn!.3ko, Szumla.k. 
Boisko Zryw P .L. godz. 11: Zwi4-

iloowiec - Zw. Piotrków, Naporski. 
Boisko Pabi&niee, godz. 11: Włók. 

niarz - Ogniwo, Stępień. 
&i.alt() Zd. Wola, godz. 16: Włók.. 

nian: - Admira, Trawkowski. 
Przypomina się kolegom o obowi\11 ' 

kn inkasowa.ni& taks sędzio.wskich .11 

mwodów towarzyskieli. 

K
ł• 11 Jl · llt04 Wiadomości południowe •raz 

I 
. przeglą.d prasy stołecznej. 12.20 Audy_ - I - cja . dla wsi. 12.50, „Melodie ludowe• '. 

13.20 Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) ChwL 

Tenis w lnowrocławi u 
N a kort.&ch parku zdrojowego w Ino 

wrocłaiwiu odbył sit meez tenisowy 
pomiędzy zespoMmi ZS „Ogniwo" 
(Gniezno) i miejsooweoj „Cuja.vii". 
Zwyciężyła drużyna Gnieznt. 6:3. 

Mezerr, zapytapy o poziom kaja­
karstwa polskiego. oswiadczył, że 
Węgrzy nie spodziewali s!ę tak sil­
nego przeciwnika. Pried spotkaffiem 
goście liczyli się z wysokim zwyC1t:­
stwem swojej drużyny, lecz już 
pierwsze biegi wskazały na to, że -
walka będzie bardzo zacięta i wy­
równana. Z polskich zawodników 
podobał mu się najbardziej Jeżew­
ski - zwycięzca olimpijczyka Ura­
nyi'ego . Sukces Polski był dla Wę­
grów wielką niespodzianką. Według 
słów M~zerra reszta zawodników 

Na. kortach ZS „Gwardia" w Byd. 
go~zezy w dniach 5- 7 sierpnia odbę­
dzie · się III tenisowy mecz m · ędzy. 
narodowv Polska - Rumunia. :tawoo 
nfoy pol~cy z .Tędrzejewską. i Skonee. 
kim na czele spodziewani są. w Byd­
gosz~y w dniu 30 bm. Reprezentacja 
rumuńska przybędzie do Bydgoszczy 
~moktem. 

Prosimy powtórnie o przybyeie 
na posiedzenie za.t'Ządu kol. k()l. Ha.. 
ny11za. i Zawadzkiego. 

GWS 

.ADRIA - „Dziewczęta. z baletu" 
godz. 16, 18, 20,30 
dozwolony dla. młodzieży 

:B.AŁTYX - ,,Młoda Gwa.rdia." 
seria II 
gcdz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

BAJKA - Wa.ka.eje" 
godz. 18, :fo 
niedoozwolcmy dl& młod.z:eży 

GDYNIA - „Program .Akutalności" 
nr 33 

. godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

REL - „Zielone la.ta" 
godz. 15,30, 18,30, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 

POLONIA - „Powrót do d~mu" 

godz. 17, 19, 21 
d'C!Lwolony dla d~i&ei i młodzieży 

PRZEDWIOśNIE - „Dzii.~ z jedne. 
go podwórka" 
godiz. 16, 18, 20 
dozwo.lony dla. młodzieży 

ROBOTNIK - ,,Antoni i Antonina." 
godz. 16,30, 18,30; 20,30 
dozwolony dla. młodzieży 

ROMA - „Guweornantka." 
godz. 18, 20,30 
niedozwo1ony dla młodzieży 

REKORD - „śluby kawalerskie" 
dla młodzieży godz. 16 
„Wiosna." 
godz. 18, 20 
dozwolony dla. młodzieży 

STYLOWY - „Szewc Mateusz" 
dla. młodzieży godz. 16, 18 i 20 

śWIT - „Aleksander J\Iatrosow" 
godz. 18, 20 
dozwolony dl& młodzieży 

TATRY - „Pocałunek na stadionie" 
godz. 16, 18, 20 
d<>zwolony dla młodzieży 

Tl;!CZA - „Tragiezny pości.g" 
godz. 17, 19, 21 
niedozw-olony dla młodzieży 

WISŁA - „Powrót do domu" 
goc1z. 16,30, 18,30, 20,30 
dozwolony dla dzieci i młodzieży 

WŁóKNIARZ - „Mk<la Gwardia" 
seria II 
godz. 16.30, 18,30, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 

WOLNOść - „Tragiczn y pościg'" 
god~. 16, 18, 20 
niedozwcolc>ny dla młodzieży 

ZACHĘTA - ,Carie kłam:e" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony od la t 16 

MUZA - „Wołga ! Wołga" ! 
godz. 18, 20 
dozwolony dla mkdzieży 

la muzyki. 13.35 Muzyk a. obiadowa . 

Uśmiechnij się 

W lekk·ei atletvce 

kraje Skandynawskie·_ 
- USA 104,5 : 78,5 pkt. 

or1an ł..6clzllte10 .llomtt„tu 
I WoJewodzkl~l!O Komitetu 
Pol•kleJ ZJednnnoneJ Paru• 

Robotnłcz•J 
RedaguJe: 

Kolegluw RedakcyJne. 
Wyd aca: RSW „Prasa"". 

Ad1 es RedakcJI : t.ód.ż, Plotr­
kowau -. m p, 

M.00 Felieton. 14.15 Muzyka slowiań_ 

ska. 14.50 (L) Komunikaty. 14.55 (L) 
„Walka ze szkodnikami 6pichrzowymi" 
15.05 (L) Czt.ery pieśni polskie. 15.15 
(Z..) Aktualności łódzkie. 15.25 Infor_ 
macje. 15.30 „Doktór Oj_boli' '. 16.00 
Audycja sportowa dla młodzieży. 16.15 
Muzyka z płyt. 16.20 (ł.) Koncert soli._ 
stów. 16.50 (L) F elieton W. Drużinina 
pt. ,,Literatura domu wariatów". 17.00 
Lszy dziennik popołudniowy.· 17.15 (L) 
„Przy sobocie po .robocie''. Transmisja 
z PZPB w Pabianicach. 18.15 „Wiecz~r 
Mickiewiczowski'' . 18.40 Utwory wio_ 
lonezelowe. 19.00 II dziennik popołud_ 
niowy. 19.15 Koncert popularny . .20.00 
„Eugeniusz Onegin' '. 20.20 Koncert roz 
rywkowy. 'Jlransmisja z Pragi. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.40 „Teatr Ete_ 
rek''. 22.00 J\fuzvka taneczna. 22.45 
(Ł) ,,PiPśń do St~lingradu" Pabl<> Ne_ 
rudy. 22.58 (Ł) Omówienie programu 
lokalnego na jutrll. 23.00 Ostatnie wi:i._ 
domości. 23.10 Muzyka taneczna. 235 0 
Program na jutro. 24.00 Zakońezeme 
audycji i Hymn. 

W GóRY, W OóRY MIŁY BltAOIEI 

Najlepsi kolarze Po,ski 
W stolicy Norwegii rozpoczął ttię 

mecz lekkoatletyczny międ·zy za.wodni 
kami krajów skandynawskich (Szwec­
ja., F inlandia, Norwegia i Dania.). Po 
pie-rw~zym dniu za.W'C<lów prowa<lz'ł 
Skandynawowie 104.5 - 78 .. 5 pkt. 
Z ciekawszych wyników, uzyskanych 
na za.woda.eh wymienić na.leży zwy. 
cięstwo Stranda (Szwecja) na 1500 
m. - 3:49,0 ora.z wynik Stanflelda 
(USA) na. 100 mtr. 10,3 sek. 

Druk.i 
Zakłac!}' Grał.lczne a. s. w 
"Prasa" t.Odt. ul. żwirki 11 
tel. sos-u. 

w Sz <."zeciniP 
Na kolarski obóz azkoleniowo.kon. 

dycyjny przyjechała do Szczecin& · gru 
~a kolarzy, w &kład której wch.odzą.: 
Napierała, s ·emiński, Wójcik, Wrze. 
s'ński, Czyż, Leśkiewicz, Now!Jezek i 
Wy~lęda. 

S!>Qdziewan;v je"t równ ież prz;vjozd 
„Orlęta" zwvcieżaią 

· reletonJ'1 
~~aaktor naC"'..elny: 1111-11 
Zastępca ntd. Da<'t. 21Mr 
'!eltretarz odpowledL 211· 2$ 
Selrretarla t 01?01117: Ul-I • 
!)złai 1>4lrtTinJ' 221·11: 154-21 

Dział koruponde':~=· 11 

robotntCEycb l chłop.. 
tklcb o ru redaktor6• 
gnet łctennycb1 111. u 
Dział mutacll: 1111-11 
Dział Ql.I„ ~k. I tpOrł.: Z!lł-11 

wewn. I l U 
Dział • · nomlt'flly: Ul·ł~ 
Dział l'OIDJ': wewn. I - 114-21 
Rf!dakcja n ocna : l'Jt-11: 1541-łl 

- Przez ten aparat słyszę 
szej gospoi;i z pensjonatu. 

głoe na 

jest lu-

daL~zvch reprezentantów. Zawodnicy W drugim meezu rozegranym na te_ 
rozp. czę! : już w czwartek bm. p;er;._ renie Czechosłowacji zwyciężyły kn. 
~ze treningi na ~zosie i torze kolnr. I kOwskie „Orlęta" w wysokim stosun. 
skim. 'V tej chwili na obozie k ilu_ ku „Sokół-Dyn1mo" w Palnsku 9:2 
~kim w Szrzec' nie znRjduje si ę 2:5 z.a (3:2) . 
vrndników. W dniu 7 ~ierpn ia odheda \ D amk~ dla drużyny ktak<>wskiej Id<> 
si ę w Szczecinie mistrzostwa Pol.sk~ byli: P.óżankowski 4, Radoń 3, Kolasa 

Koloortat: · 
t.ódi. PlotrlrowalD 'l'D, tel. m-:u 
Admlnl9trac3a : Hl-U 
OzlAI ol{ło112eń1 Ul-IO 
t.6dt, Płotrk'OWllD a, tel. lll ·IO 

- Człowieku, to przec.' eż 
neta! 

na. VO'rze. i Łasiewicz po 1. 

W • .Ażaiew /213 

Daleko od Moskw~ 
- M aszyny sprowadzicie z tajgi n ie później niż do 

jutra w południe, - powiedział Batmanow. - Zamie­
r zam każdego szofera i każdego traktorzystę od nowa 
przyjmować do pracy. Oczywiście tylko takich, którzy 
będą m ieli auta w porządku. Kogo zaś nie przyjmę, 
niechaj idzie do L ibermana na m agazyniera. 

Szo'fer zy jed en prze z drugiego wołali: 
- Wskażcie n a m tylko drogę. a potem nie potraficie 

n as dogonić - krzyczał j akiś dryblas sięgającY, prawie 
głową s ufitu. 

- N o d ob rze, dogadaliśmy. się! - stwierdził B a tma­
n ow patrząc z l ed wie dost rzegalnym uśmiechem na F i­
Lm onowa. 

* • * 
W domu Kotla r ewskiego B atmanow zastał niem al 

wszystk ich członków sw oje j brygady. Uberman uwijał 
Się p r zy stołach Z obiad em, inni grzali się przy kominku 
s:uchaj ąc opowiad a n ia T a n i W asylczen ko o w yspie -
zdążyła już pojechać n a nartach i wrócić. 

- „T ajsin" zn aczy siedlisko b ogów - mówiła d zie­
v.·czyna podnosząc brwi. Rzeczywiście prawdziwe sie ­
dlisko bogów! D z:kie pustynne mie js ce aż strasznie się 
r oti. Rozejrzałam się i szybko uciekłam. 

Czy można puszczać się sam e j n a taką ekspedycj ę? 
- wyrzucał A1eksy. Mówią, że P a nkow s a m poszedł 
i n ie powrócił. Należy c1 się porządna porcja b a t ów za 
samowole. 

Na wzmiankę o Pankowie dziewczyna spochmu rnia­
ła. Berid ze, wypytywał ją szczegółowo dy mocny jest 

lód na cieśninie. 
- Jednakże, gdzie się dotl}.d podziewa Karpow? -

spytał Aleksy. - Jego nieobecność bardzo mnie n ie-
pokoi. · 
. - Karpow nie zginie - odezwał się Beridze. - Pa­
miętasz co powiedział wtedy w czasie zawieji śnieżnej: 
, Adun - jest naszym m ies zkaniem" ... 

Batmanow, milcząc, zaczął się rozbierać. Kożuszek, 
który zesztywniał na mrozie unadł na podłogę, przypo­
minając siedzącego człowieka. Wasyli Maksymowicz po­
dniósł pożuszek i powies : ł na gwoździu. 

- Gdzie tylko przyjdę - mówił rozcieraj ąc twa r z 
- wszędzie pr,óżniacy melą językami i nic nie robią. 
Nie s piesz się Liberman z n akarmien em ich. n iechaj 
p r zed tym zarobią na obiad . Karpow uciekł, W asylczen ­
ko urządza wypady sportowe na nartach, pozostałych 
n ie sposób oderwać od p ' eca . 

- Należy rozejrzeć, W asyli M aksymowiczu! B eH -
d ze , - Obszedłem z Ale ksym i Kuźmą Kuźmyczem 
cały brzeg i nakreśl ili śmy już p ewien pla n. 

- Ludz\e spodziewaj ą się od n as umiejętnego i twar­
dego ki~rownictwa . Rozglądać można się dzień i d zie­
sięć dni. Ale nie dysponu jemy dziesięciu dniam i. tylko 
jednym . Już najwyższy czas abyście się skupili i s two­
r zyli sob· e obraz punldu ze w szystkich s tron . Od r azu 
t.mówmy się: n ie chodzić całym · s tade m i n a w zajem n ie 
przeszkadzać s obie . N ie p ozw alam na n ieskord ynow a­
r.ą pracę. Ro~cw zebra/ dziś w szys lkch ludzi n a punk­
c ie. zaczął oczyszczać śnieg, zajmować się inwenta r y­
o:a ci a . Oczywiście jest t o pożyteczne, ale n ie najważ-

n iejsze! Naczelników jest w ielu i jeśli wszyscy będzie­
my chwytać za jedną kięrownicę - s zybko znajdziemy 
się w rowie. 

- Jestem za tym ,ażeby nie dopuścić do anarchji 
i bałaganu, ażeby n ie było bezsensownych ro2JP<>rzą­
dzeń. Potrzebny jest ogólny jasny i u i.godniony plan. 

- Należy ustalić kto za co odpowiada - podpowie­
dział Berid ze. 

- Słusznie od t ego właśnie zaczn iemy, J er zy Da­
wydowiczu, a narazie zwalniam w as od ogólneg o kie­
rownictwa. Razem z Kowszowym, T op olowym i Kotla­
rewsk im zajmijcie się wyłącznie inżynierS'kimi sprawa­
m i. Rogow zaś powin ien zorientować się dokładnie 
w sprawach gospodarczych punktu i łącznie z Liberma­
n em zorganizować w arunki życia dla ludzi... 

· - Daliści e rozporządzenie, a b y Merzlakowa wysłać 
du Nowińska ........ przerwał Rogow . - J a zaś n ie mogę go 
puścić, zanim n ie p odpisze aktu. 

- Dobrze, ale niech mi n ie p ok azuje się na oczy. 
Wy zaś, Filimonow, powinniście wziąć w swoje ręce 
transport i całą mechanizację. T a n ia W asylczenko już 
wie wszyst ko co m a robić, dogadaliśmy się. 

- J a zaś i Karpow przepr owadzimy drogę na wys­
pę i n a 1 ądzi~. A t eraz mus;my się zorientować jakimi 
dysponujem y siłami. 

Wszyscy zapomieli o obiedzie, i grupowali s'ę t y lko 
koło Batma nowa. B eridze trzymał arkusz z n ot a tkami 
1 wym\en'ał ile jest l udzi na punkcie i j acy są to lu­
dzie. N a m iejscu rozd zielono w szys t k ich d o p racy . 

- N a o b iad! - krzyknął n n<Jle szelmow s k o B a tma-
11o w i s zvbko siadł ;iierwszy ct o stołu 

d . c. n . D-0 ~741 

·. 


